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KURIER WIIENIK
wraz z Kurierem Wileńsko - Nowogródzkim

Wre w kotle
iapońsko-chiAskiin
Pip.rws7* will! (i pod Pekinem

P E K IN , (Pa l). Na n o id e  (kolejo
wym w ••łzkI i.-ci HO Orntr. na połud
ni* ud Pekinu wywiazała się walka 
pom .ęftłj wojskami japońskimi a 
i-łiiuskŃMk

PEKUN , (Pa ł). Dziś rano toczyły 
ilę  iicap*<wctlnio przed południowymi 
ictiram i Pekinu /-acięie walki, kt»« 
t f cii okwdkifin  był most kolejowy, 

się "i 3 kliu. poj a miastem
V , JtsE, |« zakończyły się poważny 

od ,TaL«n.* i cofnięciem ślę wojsk ja 
pimskieh wobec prz wużających sił 

-1 5«ió.skk»Sf.

P i \N JH T W Y  UZANG K A I SZEK A .
TO K IO , (P a 7). tgenrja DomeJ do

nosi: ifzU-ju.ll. donoszą z Pekinu, i«
0 a wialeł' Czang Kai Szek m iał opra
cować plan który poh gać ma na wy
li mbi Japończykom łltw y na rówjotł- 
aaoh prowincji Hopei w pobliżu pa- 
«Rug.

ItA tłi len mam wr iię  nie uda 
.um-szałek zamierza wycofać wojska 
i *  pozyejje wzdłuż południowych 
brzegów rzek' Żółłcj i stosować tak
tykę wojny podjazdowej.

P a s lłK i Ja p o ń s k ie  
p r z y n y p a l i i  ac T  e o s a u

Pb KW  IkatJ. W  kolach miarodajnych 
oiwiadcw^ą- li nęci Japoński postanowić 
miał podjęcie akcji wojskowej na welką 
jkalą w Chinach północnych W  akcji IteJ 
miałoby wziąć udział klka dywizyj spec 
jatnych wysłanych z Japonii,

Wydaja się rzeczą bardzo prawdopo 
a nbną, Ił .aponia siarac się będzie pria 
ciwdzli łac coiaz bardziej wzrasójącemu 
wpływowi rządu nankińskiego na Chiny 
pjpnocne aby wreszcie narzucić !e| częi 
cl Chin, odcsebnlwizy ją od reszty kra 
Ju, „współpracę gospodarczą", która stu 
t ft  będne Interesom japońskim.

TIENTSIN (Pat). Wojtka japońskie za- 
jiy wszystkie stacje Domiędzy Szanghaj 

— Kaan, a T.enls nsni w celu ułatwienia 
przewozu pcsńków armii kwantuńskiej, z 
której 3.000 ludz; przejechało dziś rano 
przez Szangha — Kuan

Oddziały te zaczęły przybywać ao 
Tierńsinu w godzinach popołudniowych
1 dużym materiałem wojennym, poprze 
dzane pociąg em pancernym. W  łainłsi- 
n a wyladowofo też 28 samolołów myśliw 
skich i bomLardow/ch.

E d e n  z a c h ę ta  obie 
s tr o n y  a s  o c k o ju

LONTA N, (Pal). W  rozmowie z 
ambasadorem chińskim min. Eden oś 
wimlezył, że starcia chińsko-japońs
k i? w okolicacli Pek.kni łpipawają Au 
głię iroską. h/ącl brylyjski gorąco pra 
ffaip, aby sprawa ta została jak naj- 
-■> z s 1 jo i c*j załatwiona w sposób poko
jowy.

Wczoraj mij. .lait-n przeprowadził 
ram o w ą  wytrzymaną w |ym samym
to ii< z ambasadorom japońskim i o- 
inowil z nim caloU/talt sytuacji na 
I>a!elvim W scliOdzk*.

Pow szechna m obilizacja w  Chinach
TO K IO , (l'a t). Agencja Domei do

nosi z Naukimi, iż rząd nankińśki o- 
głosił rn ka/ powszechnej mobilizacji 
ł ly d a n ic  ro-kazu poprzedziła całonu 
cna konferencja centralnej komisji 
wojskowej.

I  orespondent „N ice i Nicjm Siui- 
bum“  donosi z Szanghaju, iż zasadni

czc rorslrzy gn{ęc{e zagadnienia półno 
cno-chińskiego w ^ ią d u i  z iucyndeii 
tem pod Luku Uziao wydaje się nic 
możliwe w drodze, dyplómalj cznej. 
Należy bowiem wziąć pod uwagę, Iż 
fala agitacji przeciw japońskiej w Chi 
iiach eozcosra się do rozmiarów bar
dzo niepokojąca cli.

Koncentracja flo ty japońskiej 
w  portach cnin P o to a m o w ic h

HONG KONG, (Pa l). Kilka japoń 
skich okrętów wojennych, stacjono
wany cli na froncie otrzymało polece
nie udania się do porfó-Y Chin połud
niowych dla ochrony przeciwko agi
tacji antyjapiuLskkj.

Owa « tych okrętów już przybyły 
do Amcy, jeden do Swatou, Jeden do 
Fu  Czou, gdyż w trzech tych portach 
nastroje anty japońskie są silne.

SZA N G H A J, (Pat). P iasa chińska 
donosi, żc do portów Sue Ten, Amory 
1 Fuczen, weszto 5 japońskich torpe
dowców’, prz» byłych z Formozy. 5 in 
nych torpedowców Zawinie do jror- 
tów’ Glilu południowych.

JPhvrws*<? starcie pod Pekinem na

stąpiło o godz. 11 według c m s u  miejs 
eowrgo, gdy ó00 żołnierzy japońskich 
k/ńrym towarzyszyły czołgi J ramo- 
lofy pancerne, nalknelo się na wrojska 
ehińsklł) n a  Uult kolejowej Pekin  —  
Teng Tal. W a lka  szybko przeniosła 
się w itronę Pekinu, docierając d o  
miasta w poblfcżu pohidniawcj łnaaiy 
miasta, wojska chińskie pospieszyły 
ze wszystkich stron młas/a, cełera 
wzmm-nłcnła straży u południowej 
hramy.

Kuch w południowej części m ia
sta zosiai prze. v. m .j  i  .aduo^ć pozo
staje w s«rych mieszkaniach. W alka 
zakończyła się o godz, 12,43, gdy J a 
pończycy cofnęli się w kierunku 
I cug Tai

Samoloty japouskle bombardują
P E K IN , (Pat). Agencja łlcntera 

donosi 2£ źródeł chińskich, żc 5 ja 
pońskich samolotów bombardowało 
oddziały chińskie w okolicy miejsco
wości Nnn Non.

Jest to pierwszy wyjiaiLk, od chw ł 
1] rozpoczęcia obecnych kroków nic- 
przy jacickskic.li, wkroczenia do akcji 
japońskich sił hilnlcyyfj,.

P ro je k t chiński tym czasow ego 
dorozumienia

TO KIO , (Pal). Japońskie imni-
slcrslwo wojny ogłosiło koamimilkat, 
stwierdzający, iż <łw’aj przedstawicie
le 29 arm ii duńskiej, której oddziały 
uczestniczyły w incydencie pod Luku  
cziao. w ręczy li płk, Ma-tsui szefowi 
japoiLskiej m isji wojskowej vv Pek i
nie, projekt tymczasowego porozu
mienia.

Projekt przewiduje wycofanie 
wojsk chińskich z okręgu Lulkucziao 
i Lung W ang Mian. W  1ych okręgach 
pozostawutć będą specjalne oddziały, 
mające na celu titrzymanie spokoju. 
Projekt porozumienia zawiera formu 
lę, w której przedstawiciele armii 
chińskiej wyrażają ubolewanie z po
wodu zajściu, zapewniają, iż winni zo 
staną ukarani i dają gwarancję, źe w  
przyszłości przeciwjapońskie organi
zacje, a zwłaszcza t zw. Związek Nie 
Leskich  Koszul i  organizacje kmmmi 
styczne będą znajdowały się poci nad 
-o rem.

Władze woj-iko\ye japońskie, skłon 
nc są ustosunkować się przychylnie 
do projektu porozumienia, stwierdza 
ją że, jeżeli przyrzeczenia władz

W o jo w n ic zy hem uniftat d-cy 
w o Is k  jaoońskich

Dowodca garnizonu japońskiego 
w Chinach północnych gen. Katsuhi 
(kłwiadczył przedstawicielowi d/icun.
lca Asalri;‘ co nasię,puje:

Japunia zaw src pragnęła pr/y jaz- 
ureguhtw anłu sporo u japońsko- 

chlfl skich, zmuszeni jednak jesteśmy 
pnern  ać milczenlii wobec zniewag 
óhińakieh I kazać naszej armii iść na 
przód, celem ukarania winnych ł ocli 
eony Interesów’ japońskich, jak rów
nie. życia i mienia naszsch obywa
teli.

Decyzję swą rząd japoński zako
munikował świata. Użyjemy siły we
dług planów już ustuhinych. W/y wa 
my n irotl japoński, hy czekał śb - 
ilzłł działania arm ii cesarskiej i po
part ją za annałami.

Zdaniem obserwatorów, gen. Kai- 
sulii poza funkcjami wojskow’ymi o- 
trzymał misję starać się o załagodze
nie konfliktu. Katsuhi nie uchodzi za 
oficera umiarkowanego, ikióry nigdy 
nie mies -al się do polćts ki wewnętrz
nej.

chińskich nie  ̂zoslaną spełnione, wów 
eza»i strona japońska zmuszona bę
dzie zrzucić z siebie odpowiedzial-

K a r d . Tace,ii. w  P a r y ż u
PA  U ) Ż, (Pat). Kardynał PacePi 

legał papie^k. na. uroczystości w Le- 
s cux powróci1 wczoraj po południu 
do Paryża, gńfic Wziął udział wraz ze 
świtą w przyjęciu wydanym na jego 
cześć przez kardynała Ycrdier.

W  przyjęciu tym wzięli rów,nici 
udział m n kard. Houdrillart, nun
cjusz papierń i msg. Valeri oraz pra- 
zi-s federacji katolickiej gen. Castel- 
liau.

U P łtE Z V D E N ’ |v ę  F K A N G JŁ

PARYŻ, (Pal). Kardynnał Pacelli, 
po śniadaniu, wyda.nyan na jego cześć 
przez prezyJoota 1 .ebrirna, udał się 
do grobu Nieznanego Żołnierza, gdzie
złożył wieniec.

E s k a a r i  n ie m ie c k a  
w  porcie S a rd y n ii
CAGLIAR1 (®Srd/nia) (Pafj. Do łuffej- 

szeg o  portu w asi /> dziś eskadra niem ie  
cka, złożona z pancernika „Adiwral graf 
Spee", krążowni^9 „Nuernberg" i kontr-
torpedow ców  „K o.ido i „Gred",

S z e f  s zta b u  Ju g o s ła w ii 
z  w lz y - ą  w  T a r y ż u
PARYŻ (Pat), Gen. Nedicr, szof |ugo- 

stowiańskiego sztabu generalnego zlolył 
dziś wieniec na grobie N iezn an ego  Żoł 
nierza, po czym wziąt l dział w kiiadanki, 
wydanym na jego cześć przez gen G*a 
meltn, szef a francuskiego sztabu generał 
nego. W  ciągu dnia rosfarde g en , N- 
dicz przyję'y na audiencji przez ministra 
obiony narodowej Daladiera,

* U ro c z y s to ś c i p o ś w lą c e n la  b a z y l ik i  w  L is i& u k

idOMk&iitoiaBHBSaa
Wczoraj odbyły s'ę w Lisieuz we Francji 
ki ku czci św. Teresy od Ddecialka Jezu 
rakierze spcjalngo łgała papiesx'#go Je 
krefarz sianu w Walykanie. Wśród nieb 
do Lis.euiC, Ojś. ec Swięfy P.us XI wygło 
zgromadzonym błogosławieństwa i odpu 
wany p-zez rząd i społeczeństwo łrancus 
Sze przedsiawia Jego Eminencją Ks. Kar 
świłą do pawilonu watykańskiego na wy

m  $ *0 w r

uroczystości poświęcenia nowej bazyii- 
s, W  uroczystoś. ach wzlą! udz.ał w cha 
go Eminencja Ks. Kardynał Pacefll, te- 
ywałego entuzjazmu łłumów, orzybytych 
sił przez radio przemówienie, udzielając 
shi. Ks. Ka-dyntł —  eł ga je.ł przy,mo- 
kie z honorami królewskimi. Za.ęcie na- 
dynala Pacellego, udającego się wraz z» 
sfć.wie swiaiowej.

M s g r .  C o r t e s i  u  m in .  P e c k a
W A H SZ A W A , (Pa ł). P . snlnUler j w dniu łl/l.sie.f;zviu nimcji!-..*} .ijmi.I-oI 

Sprks? zagraiiiyznych J .  Kock przyjął j skiego msgr. ( orl .si .

Ostatnia próba £ngii!
Jeśli Eden nie zrealizuje swoich planów, system kontroli

rozrhwleje się
LO N D YN , (Pat). Dzienniki angiel

skie donnszą. że mnvv angielski pro- 
kł kontroli liieinlfrwcueji jesr u- 

koń(-;ony i źc dziś min. Eden podej
mie sondowania dyplomatyezne na te 
mai realizaiji tego plaun .

Dzirim iki uderzają p r.y  tym w 
tuPę jiesimys/yczną 1 zgodnie oświad
czają, ie  będzie ło ostatnia próba 1\. 
Brytanii. Jrźe li nie uda się ona, lo W . 
Itry  tania 1 Frani* ja w jeofują się z 
ws elkiej kontroli i rały system nie
interwencji załamie się.

Dzienniki londyńskie donoszą po
za tym o deuiurelie francuski ’j w  
Trerlinie, dokonane j prrez ambasado 
ra Franeois Poiieel, ktńrj zwrócił u- 
wagę in i ais Ir Neuratha, żc w spra
wozdaniu oficjalnej agencji niemiec

kiej o zawieszeniu przesz 1 raneję kou 
troli opuszczono zdanie. ..oczywiście 
francuskie zobowiązania j.icintcrwen 
eji pozosL.ją s, moey“ . Ambasador 
podKreśłie miał, że opuszczeni*? tego 
zdania umożliwiło ataki prasy nie
mieckiej, twierdzącr j, że I raneja ot- 
sviera swoje granice naośeież,

EONDY V, (Pa ł). Na zaproszenie 
min. Ud, na pr ryby li do Ioreign O ffi
ce ambasadorowie Francji i Rzeszy 
niemieckiej, W ioch i ZSKR, gdzie Im 
przedstawiono wytyczne nowego pro 
jcktu brytyjskiego wyjścia z impasu 
w dziedrinie nieinterw eneji, klóry ło 
projekt jesi już na ukończeniu.

Komilet nieinlerwc.ieji jaksąjlzą, 
bierre sic dnia lt> Imi.

Hie ma już kontroli na pograniczu 
francusko-hiszpańskim

P l ł t Y / .  (Pa l). Dziś w południe za 
wieszona : ostała drialaloość kontroli 
międzynarodowej na granicy frnncus 
ko-hiszpanskiej. Granica poro.slaj^? 
jednak nadal ramknięta zgodnie z 
przyjętymi przez Francję zobowiąza
niami w dziedrinie nielnterweneji.

PEK P IG N A N , (Pat). Ageneja Hfl- 
i asa donosi: zagraniem! fimkcjona- 
riu.sre kontroli uleinłrrw^neji, pozba

wieni /dniem dzisiejszym rożnych 
ułatwień, dotychczas im przysługują 
cyeft. zebrali sńę, z in icjatywy kapita 
na Luniia, w Perpignan. gdrir ocze
kują dalszych rarządreń.

Zaprze.sianie w ykony wania prze* 
nieli kontroli jest e.iłkow ite lecz zoho 
wiązania, które Francja w rięla na skr 
Kle na komitecie iiieiiilerwrneji są 
wykonywane i granica jest w dal- 
S-ym ciągu strzeżona.

7  G ru zin ó w  skazanych na razstrzel^nie
M O SKW A , (Pa ł). Najwyższy sąd 

republiki grurióskiej rozpatrywał 
przy drzwiach zamkniętych sprawę 
księcia Mdl,ani. Toroszeiidze, Oku
li, a wa. Kurulowa, Cryeliładze, Elja- 
wy (praw dopodobnie kuzyna zastęp
cy’ ludowego komisarza handlu zew
nętrznego, który według pogłosek jest 
aresztowany) 1 Kareyw ailze.

Przcw'ód sądowy ustalił, że u lvar- 
ż< ni wchodzili w skład w y kry lej or-

| ganiraeji an/ysow ieekiej w Gruzji ł 
j prowadzili akcję szjłiegowską. szkód 

l.lerą i d- wersyjną, prz,v czym prz.y- 
gotowywsll akcje iri'ory «l> e. iie nrzc- 
eiwko kicrowiiikoin partii i rządu w 
(irnrii

Oskarżeni przy znali się do wszyst 
kich zarzucany eh im przeslępshv.

YV.sry.scy podsądni skazani zostali 
na karę śmierci prze: zestrzelanie.

Zażegnany kryzys gabinetowy w  Belgii
B R U K S E L A , (Pal). Yati Zeeland 

w ręczyłIkróLw i prośbę z dymisją ga
binetu, król jednak uważa iż, w ol*ec 
uych wanmka-eh i>ię może jej przyjąć.

Y\ ten sposó!) nasląpi t 1 ko V.iuia 
na nh stanowisku iniuislra spiawedtł 
wośei. . » - - -
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Powstańcy po załamaniu sio ataku rzgdow- 
iń w  pod K a u r y t e ą  przygotowuj)} się 

do kontrofenzywy
AYILA (Pal). Agencja Havasa donosi: | 

Jak lo oyto do przewidzenia, wojska pow 
stańcie prze!qly wczora) inicjatywę na 
(roncie madryckim I z roił atakowanych 
przeszły do roif atakujących. j

Oddziały gen. Miaja zesłały mimo 
rozpaczliwych wysiłków zmuszone na ca 
(ej Unii do cofnięcia się- Jedynie na od 
clnkach Bruneta i Vił!anueva dal Pardlllo i 
ponowiły się wczoraj wcześnie rano na 
tarcia oddziałów rzędowych, kto*® o go 
dżinie 6 zakończyły się nie przynosząc 
napastnikom żadnych realnych korzyści.

Po odparciu łych ataków przeszły 
wojska powstańcze do akcji przegruoo- 
wania i konsolidowania swych pozycy) I 
mimo zaciętego oporu przeciwnika uda
ło im się zająć szereg ważnych punaiów, 
które będę wyjściow/mi, do mającej na 
stąpić akcii.

Wszystko bowiem zdaje *lę wskazy
wać na io. fe w na!b‘ł i 'z ,r™s czasie p”  ) 
dą powstańcy do kontrofensywy, celem 
wyrównania nieznacznych straf tereno
wych, kfóre ponteJli w osłamlch dniach 
skutkiem gwałtownego naporu wojsk rzą 
dowych.

Przez cały dzień wczorajszy Irwaio In 
tensywne ostrzeliwanie pozyeyj rządo
wych przez ciężką artylerią powstańczą, 
klóra c~ień swól skier wała głównie na 
baterie przeciwnika Szereg tych baleryj 
pod wpływem os rzeliwama zamilkło, co 
pozwoliło lo!nlc*wu powstańczemu na 
wzmożenie akcji.

Z przeb'egu działań wojennych w o- 
sfattrlch 3 dalach na froncie m» 'ryck m, 
wynika nlezbic’e, że ofenzywa przedslę 
wzięła przez wo’ska riad». we z kończy 
la się zdecydowanym niepowodzeniem

SasiBioty aawsłańcza nad Walentią
WALENCJA (Pa j. Agencja Havasa do 

nosi: Dziś rano trzy samoloty p *\=?ńcze 
przybyły prawdopodobnie z ►Im/ na 
Majorce usiłowały dotrzeć do iródmieś- 
cia Walencji. Samoloty, zmuszona og

niem artylerii przeciwlotnicze) do odwro 
fu, zrzuciły około 2G bomb na przedmie 
ściach miasta. Wyrządzone szkody są fyt 
ko nieznaczne.

Bilans zdahyczy powstańców 
od początków wa>k

SALAMANKA |Pa!j. Ogłoszono tu da 
ne, dotyczące zdobytego małerlah wo 
Jenr.ego od początki kampanii z wyjąt
kiem Biskaii. Powstańcy zdobyli ogółem 
520 dział, 276 mvzdzitr*y, 671 karabi
nów maszvnowy'h 33 001 kerablnów, 
120 000 bomb. <8 milionów 303 fys. na
bojów karaóinc w-ch 25 czołgów. 43 200

' granatów do mozdzierzy, 59.983 granaty 
artyleryjskie I 8.3J6 imiszk!e'ów.

Liczba strąconych samolotów Jest na 
stępująca: 353 strąconych z wszelką pew 
noścją. 52 prawdopodobnie I 16 w tpli- 
wych Ponadto slrą.ono dwa balony wol 
ne i jeden sterowlec

75 zpstrzeipoydj samolotów
RZYM , (Rat). E:>r;'spmijh‘>i/ «.j- 

i« « « y  w<Ioi'rferi,: itelu Sgrfu*4 cl unosi r 
Nahmmnki, i<> r-knaia lotnie.a legio
nistów wlnsŁicli CucarwcJiu w riiitjn 
ftstatmrh <*> ilni walki zrs/ezeliłn 75 
♦Hisnrfolów i 2 s,'erosvee wmj.-k i-ąclu 
KSgBB3BBggg

U J  eh.
'i EN EJŁfF .E , (l*ał). Hadio-Cliik po 

•luje, że U ciągu Bbkgtego tygodnia 
sv czj»m  u alk p,«>u ię/rznj eli na jed- 
nyni tylko froncie madryckim strąci* 
no .3 ćsnniolofóu rządowych.

Hcsiedzert e sąnu kanHursow ep projektów 
ue sarkofag Karszałka Piłsudskiego

WARSZAWA (paf). Wydział wykonaw 
czy Naczelnego Kom'»elu Uczczenia Pa 
m:ęc> Marszalka Józefa P:lsudskiego po
daje do wiadomośd, żs dnia 19 lip-a 
br. o godz. 9 w Muzeom Wojska w War 
szay^e odbędzie się posiedzenie s«du 
konkursowego d'a rozs.rzygnięcia ponow 
nie wykonywanych przez ajtorów nagra 
dzonych i wyróżnionych na pierwszym są 
dz e konkursowym w K.akowie pro.ektów 
na sarkofag Marszalka Jozefa P Isudskis

go.
Sąd konkursowy odbedżie się D o d

przewodnictwem p. gen. Wieniawy __
Diugoszewskiego w tym sam/m skladz e 
jaki byt na pierwszym konkursie w Kra 
kow;e.

Po '■ozs^zygnięciu konkursu złożone 
prace pozostaną na wystaw-e „Marszałek 
Piłsudski w rzeźbie" w Muzeum Wojska 
(A . 3 Maja 1 3) t będą udostępnione d!a 
zwiedzania przez publiczność

Drugi lot Koskwa-Aineryka przez biegun
na ukończeniu

Osfe'nio „Robo nik" i Inne pisma zbli 
ion.e da PPS. zam esiczają notatki dama 
gające się wyjaśnień w sprawie powo
dów zatrzymani w więzie -iu D mbiń- 
ikiego Jedrychowskiego j Żeromskiej. 
Podobno Dembiński bezpośrednio przed 
ariziowaniem zbliżył się do PPS. I zamie
rzał pracować w szsrc-gech tej partii 
Dziś więc przede wsz/skin o n ir PPS. 
bierze go w ob,oną „Robotnik kładzie 
nacisk na tę okoliczność, że Dembiński 
jeji padabno chory, ze Jędrychcwski na 
3 tygodnie przed aresztem został unie
winniony prawomocnym wyrokiem, od za 
riu'ó.v komunizmu, ora , że wszyscy od 
powiadaja głównie za dz a*alność pub!i 
cystyczr.ą w legalnych pisnach, p-zyczym 
artykuły Żeromskiej poaobno nigdy nie

były koni skowane.
W związku z powyżs :ym usiłowaliśm/ 

ustalić jak się sprawa la przedstawia, o- 
czywiście w miaro lego, o He to lesf mo 
iliwe w toku śledztwa.

Według uzyska ych przez nas Infor- 
macyj wszyscy lro;c aresztowani znajdu 
ją s ę pod zarzutem należenia do partii 
komunistycznej. Jak słychać, w obecnym 
siadium śledztwa w!adze są zdecydovza 
ne na niezmieuLnle środku zapobiegaw
czego. Sledzlwo dotyczy m. In. dzałal- 
nofci publicystycznej aresztowanych I Ich 
udziału w p*m:ę nym zjeidz e lwowskiej 
.kultury". Śledztwa mi być uka:'czcns 
we wrzesn u, tak że rozprawy można się 
już spodziewa! w październiku lub listo 
padzie.

MOSKWA (Pat) Dziś o godz 3,21 wy 
startował z łottrska w okolicy Moskwy 
samolot, ceieii dokonania przelotu, bez 
lądowania Moskwa Ameryka północ
na, przez biegun północny.

MOSKWA (rat). O gorsz. 3 min. 14 
lotnicy sowieccy odbywający lot z Mosk 
wy do St. Zjednoczonych nadali wi»do 
mość, że zbliżają się da bieguna północ 
nego, lecąc na wysokości 2.700 mtr. I z 
szybkością 160 kim. Tempera:uia wyno 
siła wówczas 6 st. poniżej zera

MOSKWA (Pat) Wediug ostatniej de 
peszy radiowej z samolotu „Ani —  25", 
samolot o godz. 4 min. 50 rano znajdo 
wał się pod 83 st. szerokości geograflcz 
nej I 120 st. długości.

SAN FRANCSCO fPat), Urząd komu 
nikacyjny armii amer; kańskie) podaje, że

H > r. P n < iis i*w $ M  na 
iG sp s l cli w  K r a k ) w ie

K R A K Ó W , (Pal). Dz.siaj przed po 
łu.(luks 1.1 przybył &a mobilem <ło Kra 
kowa z W arszawy p. min. rolnictwa i 
reform roimyrh Poniatowski. Pana 
mfmistra na loluis-ku powitał pan wo
jewoda krakowi>aci Gnoni>ki.

Po konferencji v  urzędzie woje- 
v ódzkim p. mim. Poniatowski w to- 
warzyhlwie naczelnika wydziału rol- 
jjrgo Krakowskiego urzędu wo.jewódz 
kiego Eiistaebicwicza rozpoczął lu
strację robói melioracyjnych, prowa- 
d/on\cb w Krakowie j okręgu kra 
ików sk im .

f J r fV R '
GDYNIA (Pat). Dziś ns M S „Bało-y" 

przybyła' do Gdvni słynna lekkoałlełka 
po s\a Walasiewiczówr.a. Pozostanie ona 
w Gdyni do Czwartku 15 bm., a następ 
nfe uda się z wycieczką na M/S „Bałory" 
na Fiordy. Po wycieczce Waies:ew;czów 
na powróci do Warszawy.

LekkooHetkę polską pow’>lalv dziś na 
s*atkj Balinkówna I Jsdwigr Wajsówna.

Z s  d u ż e  p r z y w o z i m y  
z ? *o r ? n fc v

U le m n y  b i la n s  h a n d b  z a q r .

WARSZAWA (Pat). Handel zagranicz 
ny Rzeczypospoliłej Polskiej I W . M. 
Gdańska według tymczasowych obliczeń 
Głównego Uiządu Słalyslyczoego p zeo 
stawiał się w czerwcu r. b. nasiępujęco: 

Przywóz: 348.00o ton. wartości 108.733 
lys. zl.

Wyważ: 1325.862 łon, wanosci 91.1E7 
tysięcy złotych.

Ujemne saldo wyn oslo więc w czerw 
Cu 17.546 tys, zł.

W  porównaniu z majem rb. wywóz 
zwiększył s!ę o 262 tys zl. Przywóz nato
miast wykazał wzrost o 14.271 tys, zł

Je s ie n n a  p ^ p rtfa  w N ie m a r e r fo
BERLIN (Pat) W  catych niemczech od 

kilku dn panu,e prawcłziwie jesiena po 
goda, połączona z ulewnym deszczem, 
zachmurzeniem i znacznym obniżeniem 
się temperatury. Nocy ubiegłej w Bedl
nie temperatura wynosiła t2 s‘opni.

Z Bawari, donoszą, ii niezwykle silne 
i niespodziewane o lej porze roku obni 
tenic temperatury spowodowało spadnię 
cie śniegów w Alpach aż poza granice 
lasu. Niezwykle to zjawisko w lipcu ob 
serwowały tys'ące letników.

N s f t a  w  A u s t r i i
WIEDEŃ (Pat) — Ze względu na uka

zywanie się repy w okolicach położonych 
na północ od W'ednia, pewna łmansowa 
grupa belgijska przyslępujo wkrółce do 
eksploatacji terenów naftowych w miej
scowości Yolkersdorł.

Dążąc konsekwentnie (lo nprcc- 
mysłowiertlii gospodarki Zieui Pól- 
noeno-3\sehodnieh oraz do możliwe
go p< inego i wszechstronnego wyok- 
rzjałania ieh hogaefw naturalnych. 
I;b a  Przemysłowo-Handlowa w AY il 
nie znróeiła uwagę na złoża rudy h  
łsznej w Puszczy ŃalHiockiej.

Próbki rudy. pobrane r pub <■< nin 
Izby na 1( renie puszczy zakwaiitiko- 
WAnr zostały jako ruda darniowa wy
sokiej fakntfri o ia«ar/ośei [H/cs lo 
40 proc. żelaza. Również Związek Hut 
Zrla rnycli na zasadzie pr/.cprnwndzn

nydi analiz piYibek, slwierd ił, że ru
da 7. Puszczy INaHiiockicj może iu*eć 
za.stosonanlc w zakładzie widkopic- 
eonyni, przy produkowaniu m rówki 
odlewniczej.

YY celu wykorrys/auia wspomnia
nej rudy, I  ba prrysłąpiia do zakła- 
(iaiiia przcitsięlsiorstw przemysSowydi 
jak również do ści.dcgn u;.tulenia fe- 
renósł, w k tóryd i złoża rudy v, \ -'ę- 
pujij. Odnośnie hadan o i odia! się 
przepraw ad i6 na prośbę ł/.’» v l 'oi- 
w®r*ylet S. I{. YYLszełkic kos:la haitań. 
v y nagrodzenie sil naukosvy( li i porno

enicryeli. kot:ta narzędzi, prz-fjaz- 
dów. robocizny, analiz l;d. —  wyno- 
« aer według preliminarza kilka ty- j 
sic ty  złoty eh pokrywa labn. {

Zoznaezye należy, że badania Ir  
podjęte / uwagi na interesy go.spodar j 
ki .Ziem Północno - Y\.odsodnieh, łą- 
e::) się tak/e ściśle : interesem gospo 
duckl całego krain, odpowiadając im 
s/r Ir Uiitj. srorinnlow uny m w powzie J 
t( j o.s!a/nf > isCkwale.Kady YS:n?słrów■, 
de'yezreym ziiiniekrenia udziału two 
ry m  zageaititznyeh w pr iresY* pro- 
fltikey jnym ra.szfrgo butnie/wh.

ifamolot .owteckl „Ant —  25" przeleciał 
na biegunem dziś rano w czasie burzy 
śnieżnej, która zmusiła go ao zbocze
nia z drogi w poszukiwaniu lepszych wa 
runków a mosterycznych.

SAN FRANCISCO (Pat). O godz. 19 
min. 15 samolot Gromowa znajdował się 
w pobliżu granicy Kolumb! brytyjsYie) 
Samolot oczekiwany ,ns o god . 4 r«.no 
na granicy Stanów Zjednoczonych I Kana 
dy. zas w San Francisco okoł- p-Mudnla.

SAN FRANCISCO (Pa). Ó biorcza 
'łada radiowa w kanadyjskim torcie 
-m f i prze;ęła depeszo la*ników sowlec 
kich, donoszącą, ze przelatują md Jezlo 
rem Greal Bear w odl głcścf 40"* m-’ od 
Bieruna, pod 65 il. szerokości północ
ne) I 122 st. długości zachod-lej Samo 
lof rozwija od chwili jJarlu przeciętną 
szybkość 150 mil na grdzinę.

Lec fe ran cla króla 
rum uńskiego 
z  Delttosrm

PARY’? , (Pall. Agencja Hiivssa 
dunosi: min. DelbfK w Iowr.T/3 ^twie 
szefa gabinetu Roebat odwiedził d/iś 
po południu króla Karola i odbył z 
nim rozmowę, która trwała godzinę. 
W  czacie rozmowy tej król rumuński 
i kierownik francuskiej polityki za
graniczne’ wymienili poglądy na ogól 
ną sytuację pnlilycziną ze specjalnym 
uwzględnieniom zagadnień, dotyczą
cych Europy wschodniej.

D r. C ti^ m
p i* rw s ?y n  n e iy ls n *

LONDYN (Pal). „Daily E ’press" dano 
iząc. ie  nowe państwo żydowskie w Pa 
Ifcsiynle będzie republiką, przewidire. że 
pierwszym prezydentem będWe prezes 
wszechswjatowei organizacji syjciisfycz 
nej dr. Chafm Wwlzma"a

KL A W IOL oocTsIn
iw |i„ h i  1. n i?* fta?B 3sjR s e w Biwa

D ^ ź y H  d o  z n i s z r ^ p s i i a

MOSKWA (Pat). „Wosfoczno - Sybir 
skaja Prawda" dsnas1, ża w o' wodzie 
Syberii wschodniej wykryto grupę „wro 
gów lud*", k‘órzv dążyi< da zniszczenia 
hodowli b/dla, aby w ten spo 6b ulrud 
nić zaprowianiowanie nrmii czerwonej na 
wypadek wojny. Wrogowie ludu działali 
cdównic w obwodowym wydziale rolnym- 
Kl^rcwntk tsgo wydziału Nieupokojew 
zos'ał areszfowany.

Nni y t" mi przez prasę

jposób pa to, ieb> prasa v Polsce 
ai<) n o ^ a  p suć o p n e ś is a o Y a B iD  

pc stości na LltTie
W  jednym z numerów „L ie ł. Aidu- 

5a“  z okazji zamieszczenia korespon
dencji domagającej się usunięcia pol
skiej tablicy w kościele w YYiduklach, 
spotykamy tego rodzaju oświadcze
nie:

„Jeżeli polszczenie było możliwe w 
kościele, gdy nie byliśmy gospoda
rzami we własnym kraju, temu nie 
można się było dzłMić. Jednakże 
obecnie objawy takie m?gą budzić 
wśród parafian nastroje, które w żad
nym wypadku nie przyczynią się do 
zachowania spokoju w parafii. Pol
skość w kościele powinna być usu
nięta tym bardziej dlatego, że jest 
ona często bardzo złośliwie wyko
rzystywana również w iym państwie, 
dla którego akcja oszczercza przeciw 
ko Litwie jest Jednym z ważniejszych 
celów

Uziisatlnicnic wydaje się „hum o
rystyczne". Usuwać język poklu z 
kościoła, ażebyśmy my W Polsce nie 
mogli mącić spokoju, opowiadając 
r.cko-mc ofezozerstwa o akcji usuwa
nia jęz. polskiego. Zakrawa to na ja 
kiś myślowy kalambur Jest w tym 
jednak pewna koncepcja. Ro /waż
my: W  obecnej już chw ili trudno jest 
mówić o usuwan '1 1 języAk poi: k i'go  
z kościołów w Litw ie, gdyż za w yjąt
kiem nielicznych pabsfij, gdzie jesz
cze odprawiają się nabożeństwa do
datkowe, a pąrafij tych możnaby wyr 
!ic/vć na palcach jednej reki. nabo* 
żeństw polskich nie ma. TcżMi się 
więc c-dkowlcie jĘz jk ' pjdski 7 tych 
paraf!} usunie ryc/ai!em to żadne 
pismu poLkie nic )jęd/ie miało aklu- 
a ;riego materi :łu

Kro n ^a te ’ er rafirzna
— Pcdwójno kałastrofa. W  pobliżu

Budapsszfu pod sticlą Vacsss pac ąo O- 
sobowy najechał w pełnym biegj na po 
ciąg towarowy. 2 osoby zostaty rab łe, 
a 8 ciężko rannych. Poiiąg ratunkowy, 
wysłany z Budapesztu, najechił v  dro
dze na WÓZ c h ło p s k i, zab iaHK 2 znaj
dujące się w nim ósoby.

i
—  Ludność Rzymu w,nosiła w diiu 

ycczcrajszym t.223.000 mieszkańców sta
łych.

— VI więzieniu w Meksyku wybuchł
bunt, k*óry stłumiony zosial pr-ez s ai 
więzienną i posiłki po icyjne z dużym 
wysitkiem. Zbuntowani, którym udało się, 
zawładnąć 20 karabi iami i rewo'w arami 
mieli 3 zabitych 1 9 rannych.

na XXV M ądzwnerotf. N eirleckie

TARGI W SCHODNIE
w Królewcu (Prusy Wschodnie) od 15-13 sierpnia 1937 r.

M^dzyndrodowA wystawy wzorów 
Technika —  Roinicfwo 
Pokazy zwierzą! hodowlanych 
V/elka wystawa budowlana 
Wystawa rzemiesln i 1 :zne wyslawy specjalne 
Wielki udział zagranicy 
Około JOOOOO m2 terenu wystawowego 

2400 wystawców, 2UO.COO orób zwiedzających, z tego 5 000 
obcokrajowców 

Znaczne ulgi na kolejach polsk.ch i n:emieckich 
Z Wilna organizują wycieczki na Targi: Izba Rolnicza i Sto

warzyszenie Kupców i Pizemysłowców Chrześcijan
Wszelkich informacy; udziela Przedstawiciel Honorowy

P. Wilhelm 01T0, Wilno, Sadowe 8, tel. 1C-57

t & n y  m ą k i  i  c b l e b  *
Starostę Grodzki W.Ieński, na podsta

wie Rozporz. Mm. Spi Wewn. z dria 
?9.X. 1929 r. o regulowaniu cen przetwo
rów zdóż chlebowych, m.ęsa i jego prze 
tworów oraz cegły (Cz. U Nr 81, par- 
607) caz Rozporządzenia Wojewody Wi 
leńskjego z dn. 17.XI. 1932 r. —  wyzna
czył nastęouiące ceny mąki hurtowe
mąka żytnia 70°,# —  33 gr za t kg
mąka żytnia 95!)/o —  28 gr za 1 kg'
mąka pszenna 65%  — 28 gr za 1 kg

Wskazane ceny obowiązują z dn<em 
14 liped 1937 r. Ceny detaliczne utrzy
mują się przez dodanie do cen hurto
wych 15%.

Winni żądania, lub pobierania cen 
wyższych od wyznaczonych, ulegną w 
dradze adm;n:strecyjnej ka^ze w myśl 
art. 4 i 5 Rozporz. Prezydenta R P. z 
dnia 31 sierpnia 1926 r. (Dz U. Nr 91

poz. 527) i arb 64 Rozporz.. Prezydenta. 
R. P. z dnia 22.Ili 1928 r. o postępo
waniu karno-administracyjnym (Dz, U. 
Nr 38 poi. 365/ are sztu  do 6-ciu tygodni 
I u d  grzywny do 3  tys- złotych, o i l e  czyn 
nie ulegnie surowszemu ukaraniu w mysi 
innych ustaw karnych, przy czym mon 
być orzeczona konfiskata przedmiotów,
do których się odnosi czyn przestępry.

Starosta Grodzki 
w z Czernichowski Józef

ł
Ponadto zostały ustalone z c. 14-go 

lipca rb. nowe ceny chleba.
chleb pytlowy 70%  r— 33 gr za kg
chieb razowy 95% — 28 gr za kg
biflki pszenne wodne 80 gr za kp,

sztuka 4 gr
mąka przywozowa, pszenna wolyrska 

44 gr za 1 kg.
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Problematyka
d e m o k r a e i i  p o l s k i e

M . j U t * .  VCu j c i t  p r ł M s t o k i o m  j ia t -  

n s g #  a  r o a ś t e t ó t ó w  a r t y k u ł u
S I .  SMW*iV»iTr.»kio(;(t t. , ,D e m o k r a c j a  
oafc* iv la tv^  n . i  z a m i e s z ę ' o a e g o  W o s -  

!ufenłsA * ł i i r s c r / e  >;uuiu [> ow sz ec h -

Wks t y l k o  t e n  i ' 1,111 a r t y k u ł ,  
a ł #  i  ! B r  *, o  t y t u t a c ł i :  .,C./-v t u t a 1 z m  
j u r t  M n i ł fc r io - feS tJ  li s k a y c z n ą  I „O  
iris»Wśjlą p o s t a w ę  w o 1.bc t a i m u i r  Ł in u " ,  

H t t a J K  katoH< >'*«iu m k i i l c g o  p o k o 

l e n i a  pol«Łieg<i“  o b r a c a j ą  s ię  d o o k o ł a  

a £ * ł » i w ń  j a r i l z o  b b s k o  z w i ą z a n y c h  

z ta suką o b e t r i e j  p o t s k u j  r z e c z y w i s t o ś 

ci p*!łij*zUKj. D z i ę k i  ( c u m  c a ! y  n u -  
n t« s  j * s t  a k t u a l n y  i i u t c r i  »uja .cy

(Red.)

T-r?,cb’ii podkreślić fakt iż mało 
gdzie przedstawia się budowa społucz 
na lak dystairmonijnie jak w Polsce 
i to tak po jej państwowym w • krzi- 
szeniu jaSc j obecnie.

Na tle nędzy wyjątkowej a po
wszechnej rozgorzała w Po tece, w  
lychmiaat po .jej pwSfcfwowyW wskr/.c 
szeitiu, aiesłychaiiic zacięta spedtwz.- 
u o - p o litw **  walka o był, a więc 
mit-agom**' interesów i dą/.un po- 
b/ezegórnyrh grup społecznych. Sku
tecznie wtórowały tym starciom. ob- 
jęły na wet wodztwm nad uhm dok - 
ti y-H-y i prądy ogólno-europejskie: 
prawy i lewy, narodowcy i klasowy. 
W  -skład tej atmosfery bojowa .1 
wwedt wreszcie także czynnik naj
bardziej swoisty i lodzimy, wywo
dzący się a trndycyj zbrojnych walk' 
w okresie Iłktwoii —- obóz niepodleg
łe ó iowy,

Napięcie walk wewoęl r/nyreh do
s/Ti do krytycznego dla p fu ras t wa pnn 
ś . i w  przełomie majowym 1 9 2 0  r .  

(••ti/ i o indzie; pr/eło.iny takie wycho- 
tiz ’v z łona jednego z dwu wielkich 
,n J ów społecznych, prawego lub 

vęgo, i totalizowały ustroi pańsl- 
vyy na korzyść obozu zwycięskic- 

>-e. W  Polsce zdobył orężem władzę 
p ife I o w ą  prąd trzeci, Który by n.oż 

nazwać pań>twowo-o-bidkly u aym,
• który właśnie dlalcgo po/.osiawal

pi- • f brębem prawicy i lewicy**, a 
j tu a totalizować na korzyść żad- 
ii- ' o . nich nie cjw.ial i nic mógł. Nic 
('• ii go również i nie mogl tolalizo- 
v  na korzyść wła&oą, ponieważ 
v i mas w dyna mice społecznej 
m a być uwzględniona wr ustroju rta- 
- t wtedy, gdy zostaje odsunięta z 

rwszogo planu na irzeez autorytetu, 
y 1 wyleniła S'ę połowiczność wyni
ki/ v przełomu majowego w nMrojo- 
a.\ j ewolucji państwa polskiego. Nie 
n;.»!ąpihi tota-lizacia, ale nie nastąpiła 
■ÓAiueż i pacyfikacja... przeciwnie 

po<e walki wewnętrznej .skomplikowu 
i . oę w przewlekłym starciu nie 
d z,óeh, juk lo bywa gdzie indziej,-sfi-ą 
t r z e c h  sił wałczących.

droną dodatnią dka/aln się t\'ko 
u j a v n i ecie w życiu państwowym, 
pi.pr/.cdnto zależnym wyłącznie od 
i\ mokra tycznego pierwiastka siły 
iii zt miej, zasady aularytclu siły idą 
trej 7. góry, opartej o jakościową prze 
wagę rządzącej mniejszości 1 . z w,—  
,,{!it>“ . Było  to doświadczenie ustro
jowe ccnue, pi/.ed tym bowiem w 
świadomości ogołu po'-.kiego wcale 
nie istniała mysi o możliwości jakie- 
cokolwiek innego systemu rządów, 
jak łyłko skrajnej. paslfMmentanuej 
demokracji.

W  takim sianie dotrwała Polska 
do zgonu ś. p. Mars/alka Pilsud-

skiego, oraz do wejścia w życic no
we; Konsty tucji.

Myślą przewodnią zarówno tej Kon 
słytucji, jak w ogóle rząouw pomajo 
wycli jest pewnego rodzaju symbioza 
autorytetu z liberalizmem politycz
nym, oraz. liberalną również gospo
darką narodową. Ta myśl zda }e się 
nie być po/.ha w i ona styczności z wzo
rami anglosaskimi, zwłaszcza amery
kańskimi, gdzie momiMit autorytatyw
ny skupia się u góry państwa, w o«o 
hic prezydenta, nie *a ł jak w Anglii, 
u doiii, w prawdo węylKUczym.

Mimo to w I ‘o!.scc, jak w ogóle 
jn za ohrętiein krajów nagiosasikich, 
taki mieszany, libaralno-autorytatyw 
r:y ustrój przeszczepić « ę  nie da. Nic 
da się przeszczepić dlatego, że wyiaa 
ga szczytowego rozkwitu litieraliicgo 
gospodatwlwa. Tam gdzie pud tymi 
v glęitem 1)\to trudniej zapanowały 
swego czasu ustroje potrt.yczne slu- 
pniccnlowo i jedno .ironnie tdierat- 
m*. 1 im gdzie gospodarka liberalna 
zn ijduje .się jak ohecnie w stanie kry 
zysowego pr/cłonui. ustrój polityczny 
chwieje się również przclomowo i 
przoehyhi a!l>o ku dyktaturze mono- 
pailyjnej, altio też pozostając liberal
nym gr/.ęznie w bezwładzie i grozi 
anarchią

lilalego tak irmlue. < ieru ste za
danie przedstawd.i w Polsce zjedno- 
czciuie narodu z paiislwem. .tego ko
nieczność uznawana jest pows/.ech- 
uic, a mimo to (loląd okazała sic mc- 
osrągatnym milem. Pi'''ed mc jowym 
pizełoinem statniła lenni zjednocze
niu w'poprzck zajadta waśń lewicy z 
prawicą, pn majowym przełomie nie
mniej zajadła waśń obojga opozycyj 
z obozem rządzącym. Obecnie myśl 
zjcd:noczmiov/a poczyńita wprawdzie 
poistępy, wyda je się jeJk oby [k ic/y na- 
la przeważać nad bitami odśrodko- 
wymi, a to pod naciskiem coraz cięż
szych zagrożeń ,spolecz.no-gospotlar- 
czyeh, szczególnie zaś zca nętrmo- 
połitye/.nycb. I  t; ta razem jednak 
zjidnoczmie mipoli k i  na bardzo po
ważne przeszkódyh d iiw ią  one po- 
części nadal w tym, że obóz rządzący 
pragnąłby zachować autorytet w ła
dzy nadrzędnej i usihije nakłonić <spn 
lec ze us iwo dotąd opozycyjne bib 
bierne <U» podporządkowania się. jej. 
.Społeczeństwo zaś ze>swc j strony cią
ży jeszcze nadal raczej ku likwidacji 
nadrzędności władzy i przejęcia jej 
ty bilem nieograniczonej demokracji.

Obok przeszkód poniekąd stereo
typowych, choć nieco złagodzonych, 
napotyka jednak obecnie idea zjedno 
Czy. ia narodu z państwem coraz wy
raźniej inne jeszcze, poprzednio 
mnej dostrzegalne. Największą trage 
dię Poiski staaowi fakt, że ani obóz 
r/ądzący ani społeczeństwo nie zdaje 
sobie należycie sprawy z natury no
wy cli zadań, jakie się narzucają pań
stwu, oraz nowych dróg wiodący-cb 
do ich rozwiązania. Bo/wiązanie to 
nie iest do osiągnęcla w ramach ka
pitalizmu j liberahzmu gospodarcze
go, ani w Polsce, ąinj gdzie indziej, 
ciioć dla przyczyn c/iprinno odmien
nych. Iłozwiązamie to wymaga środ- 
1 ów heroiczny t li oraz głębokiej pize 
budowy ustroju gospodarczego, sno- 
łeeznego i politycznego. Rozwiązanie 
to nie może być przeprowadzone w 
demokracji parlamentarnej z taką 
atmosferą psychemą, jaka je j dotąd 
b\ła właściwa, gdyż wymaga głęboko

S Z A N G H A J  (tflM ).

Marcowa majówka
(  zwartego marca słońce. Po dniach 

błotnego, przenikliwego powietrza ra- 
fl'*ść niesłychana. Wstałem rano i bez 
namysłu jadę do WooMing. Jednoto- 
tOWR kolej prowadząca do ujścia 
.Wbftngpoo ja li i w ognie koleje w 
& IMlghaju to kopciuszek w porówna
niu z rozrośniętym rucliem okręto
wym. Jeżeli się nie mylę, panuje tu 
joszcze zasad berła, które jist tylko 
jedno dla Ikażcłego kolejowego odcin
ku i Der którego niotornkzy nie ma 
prewa wyruszyć ze stacji. W  len |>ro- 

a dawmo Już gdzieindziej zarzu
cony ćfoosob wyetinrinowana je.st ino- 

ość zderzenia się pociągów. Berła 
U . w skórzanym futerale, osadzone 

na Obszernym pałąku tak., że ła4* 
j**) fr  pool.wyoić i  pociągu nawet w 
titeffu, jeiH -wwtawl się na zewnątrz 

to iq
t  Pa  Bijeal^czcyau pobycie w niieś- 

yroant ro/łewiaka przez

otwarte okno wagonu i pierwszą wo
dę naprawdę przejrzystą z widocz
nym dnem i snującym się p0 dnie 
jzorostom, lo tyleż radości, co ode
tchnąć w io-si anym powietrzem. Zie
lone zupełnie pola, ozdobione wszę
dzie dumkami sarkofagów, i oborane 
dokota kurhany, chińskie za g ró d v  i 
świeże gailki hamhiiMjw nadają tej 
okolicy swoisty kolory 1, a jednocześ
nie lak mało brakuje, żeby la rów 
nina i slukot pociągu bytl stukolem 
kolejki EK D , zdążającej wiosenną 
n c ą  przez pod warszaw .kie równiny 
do I esnej Podkowy, Miedzy torem 
1- olejowym a drogą leża gdzieniegdzie 
Gtif) miniaturowe łańcueliy górskie 
tych kopców, /Jktórych jedne .stromo 
usypane i zakończane 7. góry ulepio
ną z ziemi gałką, drugie slępione już 
j osdtKłJe. Tak zapewne topnieją i 
zlewają się z '/iamią lc, o klórych
liamieć z biegi-em lat zanKa

-m

Wspaniała manifestacja narodu u brzegów Bałtyku

przemyślanego, śuuatego j twórczego 
plainu. oraz jednolitej woii, siknej rę
ki, w ielkiej odwagi i wytrwałej kon
sekwencji w działaniu.

W Polsce mnogą, się coraz bard/łej 
objawy naglącej konieczności takie
go działania, ale planu i wód/.t wa, któ 
r t>y .stanęły na odpowiednim pozio
mic- i mogły zapewnić sukces, dotąd 
n:e ma. Zarówno obóz rządowy jak 
stronnictwa opozycyjne j społeczeń
stwo gospodarujące nie „są dotąd zdo! 
nc przekroczyć zaklętego widnokręgu 
doktryn, pojęć, dążeń, oraz interesów 
grupowych wytworzoną di w- państ
wie i gospodarstwie lSberalnym.

To też inteligencja polska nie ud 
dziś zaczęta już wątpić w swoje sity 
j oglądać się na ocalenie jakie by uiia 
ło krajowi przynieść wódzlwo z dołu, 
wództwo żywiołowego pędu od stro
ny przypartych do intern i wprawio 
r.ycli w rozpęd mocą z lgrożonego 
inislyuklu samozachowawczego mas.
, Cii top i idą! Młodzi idą!“  i 1. p. o- 
kr/yki świadczą w\mównic co wart 
jest :iulelekt poi: k; wyhodowany \v li- 
litraliznne i nniteiiali/mie a jrosta- 
wiony w obliczu nieby watego dziejo
w ego  pr/.ełmmi, Pr/j-tomu rozwinięte 
go Konsekwenlnie z tych samych 
przyczyn, które wy wołały swego cza 
hm wielką wojnę ] talk niespodziewa 
n\ dla wielu Polaków ..wybuch Pol- 
ski“ .

Dziś chodzi o lo ażeby lę PoKkę, 
k*óra już „wybuchła*' a dotąd uspo
koić s[ ęnie może, zorganizować lak, 
by się okazała islolaie zdolną do trw'a 
łego życia państw owego, a także do 
wy pehiienui historycznych zadań od
mgo nieodłącznych i życie to warun
kujących Ivto tego w Polsce dokona? 
Ambicje w tym kierunku ujawnia 1 
czyni wysiłki, najbardziej do tego z 
lviułu swej pozycji w państwie po- 
wolany ,oimz rządzący. Ale jogo po- 
czynainu dotąd poruszają się w plasz 
czy z nic, na której pozytywnych ror- 
Sirzy-guięć dziejowych osiągnąć nic 
podobna.

Ze slnmy znów spntf-ezeńslwa z 
niemieckim uporem wciąż odgrzewa
na jest myśl, że jednak ..demokracja 
lepiej odpowiada naturze Polaków 
ra-źłj totatiz-m11, ziteur powrócić do 
niej należy, oczywiście do tej stupro- 
centowej , praw-dz.i .vej 1 demokracji, 
jaka była przed majem Wysuwa się 
przy tym argument, że właśnie taka 
demokracja jak francuska tub przed 
majowa polska, okazałym się zdolne 
do oporu w obliczu wojeatnycb na
tarć ma uiepodkgłość narodową. Tak 
jtót istotnie. Tylko że „prawdziwe1* 
demokracje zdób1 w a ją  sję ,la zwarty 
i heroiczny wysiłek jedynie dla bez
pośredniego odporu najazdów Gdy 
odpór się powlod/ic, natychmiast po 
tym popadają w zajadłą waśń wew
nętrzną, klóra prowadzj z kolei do 
wojny domowej i znakomicie popra- 
w ia widoki dla następnego najazdu. 
Ponad lo, jak powredzmno, Polsce 
zagraża nie tylko niebezpieczeństwo 
zewnętrzne, lecz także niczym mu 
nie ustępujące niebezpipCZPństwo \ve- 
vuętr/nego ispoteczno-gospodarczcgo 
rozkładu. Jedno i drugie, zewnętrzne 
i wewnętrzne pole Mgrożeuia wyma
gają me tylko bezpośrednich odru
chów odporu, do iakich zdolna jest 
demokracja, lecz jeszcze bardziej- ce
lowego, wytężonego, planowego czy
nu w szoroiuej perspektywie.

Woosiuig. Parę troków  i jestem 
ptzy ujściu tym samym, w które 
miesiąc temu wjeżdżałem okrętem. 
Brzeg solidnie obmurowany. Przy 
jemnie tu jest i pogodnie. Idę ku ka
miennemu waluw-i, zapLis/c-a jąeeinu 
■>ę w morze, ale zagy^jza ini drogę 
teren wojskowych fort-ńw I iiwiripąc 
v ród śeieżik i kainiennyi li pt' 1 , 
przei z.uconycli przez mokradła, za 
■ś! i ulem kol rikszy, który tędy. prze
biegł przed chwi ą. omijam foi t. słrze 
gącyr ujścia rzeki. Śmieszni budka 
wartowni z uia'--pojonych cienkich 
cegiełek wznosi się lam, robiąc wra
żenie, że pOwieiy, co przyjdzie oeł 
meirza, wywróci ją, jafc dumek z kart. 
Niezbyt pełen Wojskowej godności 
Chiński wa.rlois iuk z uasiadzony ni na 
karabin bagnetem nuci | mi sobie 
pod nosem jakąś piosenkę. Przez 
szczerbę \s nun/e wid/o o!u-ócc„iie ku 
morzu dziabi —■ zardzewiały sprzęl 
na obszernych la dach, pa niię-liijący 
jeszcze* pewnie czasy Kmicica. Mam 
w -eszcic przed sobą wnł, za kbuym 
r. uję słone v> ody.

Po w ie rz ch n ia  g ładka, i ty lk o  w ą 
z iu tka yim iga. t sk c ienka  i n ik ła , jak

W c z o r a j  o d l ę  ty  s ię  w  G d y n i  n a d  l ’-uls- 

k k n  B a ł t y k i e m  I m p o n u j ą c e  u r o c z y s t o ś c i  Ś n i ę  
t a  M o r z a ,  z n d z u f e * n  P a n a  P r e z y d e n t a  Uzc- 
c z y p o s p o t i l e j  i n a j w y ż s z y c ł i  d o s l o j i i i k ó w  

p a ń s t w o w y c h .

P a n  P r e z y d e n t  z a j ą t  m i e j s c e  n a  L o n t r t u r -  

p e d o e r c u  0 . I t .  P .  „ M a z u r * 1, z k t ó r e g o  w y s i u -
c l i a t  i m e / y s l e j  M 9z y  ś w . ,  c e l e b r o w a n e j  
p r z y  p o t o w y m  o t l a r z -u  p r z e z  J E .  b i s k u p a  
m o r s k i e g o  k s .  d r .  O k o n i e w s k i e g o  k t ó r y  w y -  
g b  s i t  p t o m i e n i ł c  k a z a n i e  o k o l i c z n o ś c i o w e .

P e t i i o  . ż a r u  p r z o n u n w e n i a ,  w y g ł o s z o n e  

p r z e z  P a n a  W i c e p r e m i e r a  K w i a t k o w s k i e g o  
i p r e z e s a  L i g i  M o r s k i e j  i K o l o n i a l n e j  g e n ,  

K w a ś n i e w s k i e g o  —  b y t y  ś w i a d e c t w e m  n i e u 
g i ę t e j  w o l i  c a t c g o  n a r o d u  p o l s k i e g o  s t r z e l e 
n i a  p o l s k i e g o  B a l l y k u ,  o r a z  daL sze j ,  s t a ł e j  
r o z b u d o w y  n a s z e j  f l o t y  w o j e n n e j  i ł i a n d l o -  

w t ' j .  T e g o r o c z n e  ś w i e l o  m o r z a  l>yto j e s z c z e  
j e d n y m  d o w o d e m  z r o z u m i e n i a  i t r o s k i ,  z j a 

k ą  P a u  P r e z y d e n t  R z e c z y p o s p o l i t e j ,  R z ą d  
m a r  c a ł y  n a r ó d  s p o g l ą d a j ą  k u  f a t o m  p o l s k i e

g o  R a t i y k u , w i d z ą c  ł a m  w i e l k o ś ć  i p o l ę g ę  

P o l s k i .
P o  p r z e m ó w i e n i a c h  P a n  P r e z j  d e n !  w  o -  

f o c z e n i u  a d m i r a l i c j i  o d e b r a ł  r e w i ę  j e d n o s t e k  
n e s z e j  m a r y n a r k i  w o j e n n e j  i e s k a d r y  w o d n o  

p t c l o w c ó w . '  P o  r e w i i  P a n  W i c e p r e m i e r  K w i a t  
k o ń s k i  w  t o w a r z y s t w  .e p r z e d s t a w  i i c e t i  
w ł a d z  p r z y j ą ł  d e f i l a d ę  o d d z i a ł ó w  m a r y n a r k i  

w o j e n n e j ,  p i e c h o t y ,  a r t y l e r i i ,  w o j s k  z m o l o -  
r y z c w a n y c h  i o r g a n i z a c y j .

Z d p ę c i c  N r  1 p r z e d s t a w i a  P .  P r e z y d e n t a  
R z e c z y p o s p o l i t e j  w  t o w a r z y s t w i e  k o n t r a d 

m i r a ł ó w  S w - i r sk i eg o  i U iz n i g a ,  o r a z  k a p e l a 

n a  k s .  p i k .  l l u m p o l i ,  s t m  h a j ą c c g o  n a  p o k ł a 
d z i e  0 . U.  P .  „ M a z u r "  M s z y  św . ,  c e l e b r o w a 
n e j  n a  p l a c u  p r z e d  b a s e n e m  P a n a  P r e z y d e n 

t a  p r z e z  b i s k u p a  m o r s k i e g o  k s ,  d r .  O k o 
n i e w s k i e g o .

Z d j ę c i e  N r .  2 p r z e d s t a w i a  m o m e n t  z lo ż e -  
n ’a  p r z e z  w e t e r a n ó w  z  1863 r o k u  w i e ń c a  
n a  g r o b i o  w i e l k i e g o  p i o n i e r a  i d e i  m o r -  
s k . e j ,  ś p .  g e n .  O r l i c z  D r e s z e r a ,  n a  c m e n t a r z u  
n a  O k s v w ; u,

Procesy po zajściach w  Częstochowie
W  dniach najbliższych przed sądem 

w Częstochowie odbędzie się seria pro
cesów przeciwko sprawcom /ajst anty
żydowskich, jakie miały miejsce w czer
wcu b r. po zamordowaniu i  p Bara
na przez żyda Pędraka. Obecnie w wię
zieniu częstochowskim znajduje sie oko
ło oO osób pod zarzutem udziału w zaj

ściach.
Akt oskarżenia zarzuca im opór po- 

He,!, okrzyki na czetć rewolucji narodo
wej, oraz demolowanie sklepów żydow
skich. Inni oskarżeni srana przed sądem 
pod zarzu>em całkowitego zdemolowa
nia 4 sklepów żydowskich.

Jusii b j się okazać miało, ic  la- 
Kirgo czy i u o w ielkiej skali dziejo
wej Polska w obecnej swej przejścio
wej postaci rozwinąć nie je^t zdolna, 
wówczas może istotnie być zmuszo
na odeprzeć ewentualny nowy na
jazd SYjtemem z r. 1920. Potem zaś 
wypadłoby ponow-me rozwinąć demo 
liberalni burce wewnętrzne w kierun

ku wojny domowej celtm wyłonienia 
w nowym doborze społecznym takie
go wództwa, które by zdolne było 
przeprowadzić kraj przez zakręt d/ie 
jowy ku odrodzeniu w nowej epoce.

Czy jednak Polska wytrzymałaby 
tak straszliwe próby?

S t .  S z c z u t o w  ski.

gd\by ktoś subtelną farbą pociągnął 
giafioncm dzielj morze i niebo, nie 
odróżniające się barwą. To drugi 
br/eg ujścia Nr.ngtsze, Gdy pT^ynik
nąć oczy, spróchniała palisada, wbita 
vy d n o  u fdóp kamiennego brzegu, 
wydaje się krawędzią świata, ponad 
którą zaw idy w powietrzu brunatne 
żagle ilżonek.

Ścieżka, udeptana na grzbiecie 
walu, biegnącego lir/egiem morza od
stania ziem.ę lak jednorodną, jak tłu
stawa, czchnladowa masa. Po wew
nętrznej s!ronić nasypu polctk i 
'#£a ącc od muli.siej polewy i lak up- 
jawiono, jak starannie ułożone na 
ziemi placki. Chińc/.yik, przycupnięty 
w kucki dłubie coś prfcy zielonych, 
soczystych krzakach. Żaby kumkają 
z rowów.

W s b ia w z y  tsobie nbejsee odpo
czynku. opuszczani nogi z knmłcnne-

brzegu M odbiciu wodnym żagle 
ilżonek jakby rozpadły się na paski 
tak. jak je dzielą poziome list wy i po
sypały się w duł, w coraz, t/ads/c 
p-'0 , osubr.o środkow y, naiwyęki z- 
żagiel, osobno przedni i osobno, led
wie zaznaczoną na wodzie smug;., tyl

ny, mały żagiclek. Drewniane, rezo
nansowe pudła bark, leżących tak 
daieko na spokojnej wodzie, żc po
stać człowieka zaledwie jest widocz
na jako ruchomy punkt, oddają w .ur
nie chińską mowę tak, jakby gadała
tislawiona morzu membrana.

-|. ■ ć »  '
Zaczyna się już złocić pogodny 

zachód, gdy w powolnym odwrocie 
odnajduję znów szosę, biegnącą obok 
szeroko rozlanych wód YY hangpoo. 
M j;rm stacje kolejowe, krańcowa i 
następną. Dobrze się idzie tą drogą. 
Te kilkanaście kilometrów wrócę do 
Szanghaju piechotą. Smugi roz-wió- 
czone na zactiodinm niebie nad od
ległym m ia s te m  i rzeka og’adana ką
tom  oka budzą na dnie serca nieoo- 
rzeczną i bolesną nadzieje. >.c lo nu* 
YYdian.gpoo, licz lVisł«, nic S/angliaj. 
rlo Warszawa otworzs za chwi ę 
jirzede mną swoje znane z takich da
lekich powrotów przedmieść’ i. \',ę 
dech s/twoi\icgo świata o.iąguaoy od 
okrętów, idących z morza mówi co 
iiiaago, KuźrJe, dorzucające swoje 
ognie, podsycane miechami drs za- 
chodnTh świateł i chińskie, I ić /.ąre
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Milionowe zarobki gwiazd
sportowych

N:ewie!u |est sławnych sportowców, 
kłóriy by, porzuciwszy szeregi amator
skie, na sportowej pro'esji dorobili się 
ookafnej foduny Nj  pa*cach można wy
liczyć łych, kłórym los 1 faient daty w 
ręce duże m*ijątki.

Na czoło milionerów sportowców wy 
bija Się gwiazda lodowisk św 'ja — 

SONIA HENIE,

która w przeciągu d lat u.rzymata misfrzo 
stwo świata w jezdzie Ugorowe na łyż
wach, w międzyczasie nagrywając do fil 
mów. Sonia Henie jest dzisiaj najlepiej 
wpłacaną gwiazdą łyżwiarstwa w U S. A. 
,W roku bieżącym zarob,la astronomicz
ną niemal sumę dolarow. Za 10 wystę
pów w dziesięciu różnych miastach S*a 
nów Zjednoczonych otrzymała honora
rium w wysokości 130.000 dolarów,, O- 
becnie nie bierze mniej za wieczór poka 
zu jazdy Lgurowej na olbrzymiej arenie 
lodowej w New Jorku, jak 7.500 dolarów 
Jej gaża filmowa za nakiecenie jednego 
filmu wynos' 90.C00 dolarow. Na rok 1937 
ma już zakontraktowene frzy filmy,

Z pośród sportowców najlepiej jed
nakże zarabiają

DŻOKEJE.
Zwłaszcza w Anglii tego rodzaju kasta 
spoHowców nie utraciła jeszcze hegenio 
nij na rynku profesji spo''owej.

Znakonrty dżokej Fred A-cher, któ
rego nazwisko przeszło do historii to
rów wyścigowych, pozostawi) po śmier 
ci w spadku swej siostrze 2 miliory ma 
rek, Obecny mistrz toru wyścigowego w 
Anglii, Gordon Fichards, na ujeżdżaniu 
koni dorobił się już miliowego majątku, 
i w Jalszym Cjągu znajduje się w dosko 
na*ej formie sporfowej, co mu Dozwala 
zebraną fortunę jeszcze przez długi czas 
pomn.ażtć.

Prezydent U. S. A. otrzymuje 75,000 
dolarów gaży rocznej. Stynny zaś

BASEEALISTA BABE RUTH
otrzymał, będąc u szczytu swej kariery 
sportowej 40.000 dolarow za sezon. Do 
tego dochodziły wptywy z reklamy, au 
dycyj radiowych i filmów pokazowych.

Z pośród wioślarzy, zarabiających po 
ważne sumy, wymienić należy Włocha 
Constante Girardengo, który przez wiele 
fet błyszczał na firmamencie

SPORTU WIOŚLARSKIEGO,
otrzymując kolosalne honoraria ża swe 
występy w Ameryce. Wioślarz Ho'ender 
Pieł van Kempen zdobycie milionowego 
majątku zawdzięcza n.e tylko geniuszowi 
sportowemu, ale oszczędności I przezor 
ności swojej żony. Również Wioch Fran 
co Gieorgetti, Jako mistrzowski słernik, 
zdobył pokaźny majątek.

Do milionerów w sporcie pięściarskim 
należą:

TUNNEY, DEMPSEY J SCHMELING.
Na czele stoi Turrrey, długoletni mistrz 
św:ata wszechwag Jego oDia waiki z 
Dempseyem zakończone zwycięstwem da 
ły mu bajkowe wprost dochody. W  roku 
1927 za walkę z Demoseyem o misfrzost

wo świata otrzymał lwią część sumy —  
2.658.000 dolarów wpływów kasowych. 
Pierwsza walka Tunneya dała mu 
1.895.730 dolarów. Drugi milioner w bok 
sie —  Dempsey, mimo, iż grorrrony był 
parokrotnie przez Tunneyo, dorobił s;ę 
jednak niezłej fortuny, z której większą 
część dawno już sfracił.

Do milionerów z pośród światowych 
gwiazdorów bokserskiego ringu nalei y 
Max Schmeling, który za walkę z Shar- 
keyen otrzyma! kolosalne Konorar.um w 
wysokości 749.935 dolarów. Srhme'ing 
jesl poza łym me lylko znakonrtym pięś 
ciarzem, ale i wzorowym rolnikiem Posia 
da duży majątek ziemski, doskonale ut
rzymany i zagospodarowany. Ci trzej 
bokserzy zamikają znaną obecnie listę 
sportowców — milionerów. Wr.

P o lic iB R ł z t s t ^ c l i t  c h ło p c a  
t i  u l i t y  w  W s B Z b w i e

Lekarz Pogo-Na rogu ul. S-to Krzyskle] i Szkolnej 
w Warszawie rozległy się krzyki: „Trzy
majcie złodzkej'a!". Okazało się, 11 Jakiś 
chłopiec skradł stojący na ulicy rower 
I zamierzał na nim uciec. Przy zbiegu 
ul. Szkolne] złodziej, widząc nadbiega
jącego policjant rzucił rower, i sam zj- 
czął uciekać w kierunku pi. Dąbrow
skiego.

Pełniący służbę przed poselstwem ło
tewskim, st. post. I komisariatu, Stanisław 
Rssfrtski, wystrie!!! z rewolweru, trafiając 
uciekającego w plecy. Ranny uoadł j dzin wstizymany.

przed domem Szkolna 2. 
iowla stwierdził śmierć.

Ma miejsce przybyli przedstawiciela 
władi policyjnych i sądowych. Post. Ra- 
sjńskj został rozbrojony 1 przewieziony, 
celem przesłuchania do urzędu śled
czego.

Zi znalezionych przy xabiłym doku
mentów okazało się, I I  Jesl ło 18-letnl 
Edmund Kijek (Nowy Dwór). Wyprdek 
powyższy wywołał olbrzymie zbiegowi
sko. Ruch pieszy I kołowy od ul. S-fo 
Krzysklej do Rysie] był przez kilka go-

zapalniczki !*p 4 l l
w ypuści mcnapol ia p a łc ib n y

Prasa podaje, le  monopol zapałczany 
zamierza wypuścić na rynek tanie zapal
niczki monopolowe, Jeż ostemplowane, w 
cenie po 4 zł. Nastąpi fo po ulgowyr 
okresie stemplowania zapalniczek, będą
cych obecnie w użyciu.

Znafdv|sce ilą obecnie na rynku za- 
oa nlzzki można stemplować tylko w 
okresie trzech miesięcy 1.1. do pierwsze
go października r. b. Po tym te’minie 
jedyrte zapalniczki przywalone z za gra
nicy pojedynczo będą stemplowar.e za

oplalą 1 zł. Surowo nafonrasf karali bę
dą posiadacze krajowych zapalniczek nie 
or-femplowar.ych. Proces stemplowania 
piz/gotowany został w ten sposób, ie 
nie sprawia on posiadaczom zapafniczek 
żadnych trudności. Coraz licznie) leż 
zgłaszają się oni do udzędów skarbo
wych. Liczba zapalniczek nieostemplo- 
wanych w Polsce obliczana jest na 2 
miliony, jesl to jednak cyfra nie oparta 
na żadnych danych statystycznych I dla
tego bardzo trudna do sprawdzenia.

T & i i r a n i C s *  d ł u g i c h  w ą s f o r
W południowych Węgrzech, pobliżu 

miasta Kapossńr w małej wiosce in.tszka 
FI lotni Węgier, Kontra J.inos, coś w ro
dzą,; u nasze "O lnicy w górach, Wtóry — wedle 
opinii specjalistów w tych »prawa<h — po
rada najdłuższe wąty >v Europie. Wąsy te 
bowiem, jak stw.crdzono oficjalnie, z jednej 
strony mają 35 ctm., i drugiej zus 30 cm., 
riiitni w ięc 65 rm.

Kiedy przed paroma tygodniami wieś
niak zachorował, umieszczono go w szpitalu 
w Kaposeur. Wszyscy lekarze oglądali i po
dzlecili wą*y chorego. Z dumą opowiadał 
im ..cni e strzygi ich nigdy. Już jako rekrut 
nusd bardzo długie wą«y. Pewnego razu pod- 
tzaf ćwiczeń w-njskowycli cesarz austriacki 
a zarazem król węgierski Franciszek Józef 
zwróci Ina nic uwagą i przyglądał nul się z. 
podziwem Wąsy te gnadź spodobały się kró

D y r e i t c ls  G in tn a z iu n i  1^ 1 . H a r i i  z  S iU e w J c z ó w  
P ifS M d s U ie }  oraz L ic a u s n  v r  B a r a n c ^ i c z a i h

podaje do wiadomości, że egzaminy wstępne do kl. 1, 11 i III 
G'mnazjum oraz do kl. I-ej Liceum w terminie jesiennym, 

zaczną się 1 września b. r. o godz. 9-ej rano.

Rozporządzenie o strefach nadgranicznych
W  dn. 12 b. m. weszło w życie rozporzą- 

dzei.il mńiietra Spraw Wewnętrznych w 
sprawie wykonmia rozjiorządzenia Prezy
denta BzpUtej o granicach Państwa.

Rozporządzenie nrnUtr i Spraw Wew nęlrz 
nycli głosi: Właściwi wojewodowie władni 
tą wyłączać poszczególne osiedla lub -'cli 
części, jaik również całe tereny strefy nad
granicznej lub pasa granjcznego sjmd wszyst 
kich lub niektórych ograniczeń, przewidzia
nych w rozporządzeniu PrezydeiFa Rz-piitej 
o granicach Państwa, Wyłączenia te mogą 
również obejmować tylko pewne kategorie 
osób.

Rozpoi radzenie to ma zasadnicze zna
czenie, szczególnie doniosłe dla ruchu tury
stycznego. Wykonanie przepisów obostrzają 
cych przebywanie ohywateli w sferach nad
granicznych, wy woluto w ostatnich lygod-
niach obawę w prasie 1 opinii publicznej. Ic.oję. (Iskra).

że pobyt w szeregu miejsce we,ci uzdrowi
skowych 1 letniskowych stanie s ą jeśli ni* 
zupełnie niemożliwy, t0 w każdym razie la r  
dzo uciążliwy wskutek konieczności posia
dania różnych przepustek i pozwoleń od 
v ladz administracyjnych. Zachodziła obawa, 
fe utrudnienia te głównie dotyczyć będą 
Karpat Wschodnich, gdzie znajduje się sze- 
re- popularnych miejscowości letniskowych, 
Miarodajne wyjaśnienia władz częściowo 
uchyliły te obawy. Obecne rozporządzenie 
ministra Spraw Wewnętrznych które daje 
specjalne pełnomocnictwa w tej materii wo
jewodom, pozwoli na właściwe uregulowanie 
tej sprawy, tak aby interes Państwa »ie był 
narażony na szwank, turyści nic musieli czy
nić uciążliwych zabiegów o uzyskanie pozwo 
kń i przepustek, a miejscowości kuracyjne 
i turystyczne nic byty skazane na wvge-

Osobne wagony dla iydfiw ?
Żydowski „Nowy Dziennik" donosi 

z Ośwlęcima:
Jak już donosiliśmy zdarzały się osta

tnio na odcinku kolejowym Oświęcim— 
KMowIce częste napady na pasażerów 
żydowskich. W  związku z lym przedsta
wiciele żydowslwa oświęcimskiego kil
kakrotnie Interweniowali w Dyrekcji Ko
lejowej w Katowicach, lak się okazało.

interwencja odniosła ten skutek, ie wy
znaczono w bieżącym fygodr.lu specjal
ne dwa wagony kolejowe dla pasażerów 
żydowskich. Wczoraj organy kolejowe 
przemocą wprosi usuwały pasażerów ty 
dowsk cli broniących się przea tą izo
lacją, którzy wsiadali do Innych wago
nów.

SpauBBdi w

w nicJi cienie odczarowują zhidtj. 
A długie azcregi ciężkich, olbrzymieli 
kotwic i łaucuchówy zdających się 
elanowić jodyny obiehl wyrobu tulej- 
szego inłota i Mars, wytarty połysk 
drzewa dżonek, leżących w połyskli
wej wodzie kanału Wtnsopang, wztiie 
taj:} inny, średniowieczny czar. W  
zapadającym zmierzchu schodzę z 
oddalającej się od rzekj szosj, by 
szukać nadwodnego przejścia. Jakieś 
ciemne kąty obejmują mnie w nte- 
Kpokojnv zarys zagradzających drogę 
budowli. Słychać sciszonj zgiełk chiń 
5 ki ej mowy od majacząc ich  przede 
mną postaci. Lepiej nie pokazywać, 
ie, n.e znając drogi, błąkam »ię tu 
nad brzegiem. W tco fu ję  się ku trak
towi.

C.zarny żużel nawieczclmi zlewa 
sio z zacieśniającą się dookoła czer- 
n:ą nocy. Niedobrze jest zbaczać z 
szerokiej drogi Zdała od miasta nic 
zrajdę tu nikogo, kto zrozumie an- 
gitł.sAą mowę Zbłądzi w.-z. y mogę do 
k  na błąkać *-ię wśród pól. \Ie trakt 
wiedzie mnie fw wnie w terenie, któ
ry, juk w worku spoczywa między

rzeką a kołeją. Dłużą mi się zarysy 
uprawnycli zagonów, majaczące po 
obu stronach poniżej drogi. Po dłu
gim marszu otwiera się z lewa wstę
ga aksamitnej czarności z grupami 
świateł, przychodzących z dała. Nie 
ma obawy zbłądzenia, ale cieszę się. 
To znowu rzeka.

Ciszę nocy przerywa tylko płusk 
fali. Wzrok nie przenika ponad wodę. 
Ale wśród atramentowego tła wędru
je wysoko powietrzem świalło, Jakby 
niewid/Jałna ręka prowadziła je bez
szelestnie wśród spokojnej nocy. 
1 choć żadeai zarys »iie dociera do 
oczu, Okuję pod tym światłem .sunącą 
poomacku ciężką masę korabia, na 
którego maszcie ten jedvny znak, 
płonie.

Klin terenu odiZwott znów drogę 
Od rzek i firnie czarna dal nocy, na
bijana świalłami. Jak iś jiroch s>pie 
się z powżelrYa na i warz, prószy w 
oczy. To węgiel. Z oddali wyłaniają 
się ść:an\ szyb wielkiej fabryki roz
świetlone biało. M ijam  kolosa, -zu- 
n.iącego biegiem potężnych maszyn i 
w oczyszczonym od jego obecności

Iowa ogromnie, bo nie lylko, ie wręczył ovo- 
bi-.cio żołnierzowi 10 koron (co na owe cza.'-' 
było ogromnym wyróżnieniem!), aU jiolteił 
« « t im  skaribnikowi w>płacać co tydzień 
Kantrzo 30 centów na pomadę do wąsów 
gcyż z żotdn, jaki wypłacono żołnierzowi, 
nio mógt ich należycie pielęgnować.

— A czemu to przyjiisnjeeie — pytali le
karze* wieśniaka w szpitalu •— że wą.sy te 
tilrzymują się w lak dobrym stanie mimo 
późnego waszego wieku?

— Zawsze przebywam, jak baca, na świe 
ź>iu powip-trzn. Bo powietrze w mieszkaniu 
nie jest korzy tne dla wąsów ! (SI. O.J

L k t f i i H c j a  d  u i  

P L - r s o n a l t ? s r c h  ?
Piata warszawska podaje, że w ko

lach politycznych tozeszty się pogłoski, 
i i  w łonie rządu toczą -się narady na te
mat zasadniczych zmian stafułu organi
zacyjnego ministerstw. Według tych po
głosek najważniejszą zmianą, jaką rząd 
chce do statutu wprowadzić Jest likwi
dacja samodzielnych Mur personalnych 
i zasląpien'e Ich przez departamenty 
administracyjne.

powietrzu zdążam do czerwono' po
światy neonów', (których brzask wsta
je już z daleka. Jeszcze długa droga 
pod szuuramj latarń czeka mmc za
nim rozpoczną się opustoszałe przed
mieścia. Potwornie długa ulica Yartg- 
tszepoo zdradza tylko ruch nocnych 
robót przy czerwonych św lalłach ba
ry kod. Jeszcze raz błyska woda pod 
mostem rozpiętym nad Soochow. 
Sie,pną rzęsiste reklamy- Głucha dziel 
nica biur czeka senna jutrzejszego roz 
gwaru. Skracam drogę przez ciasne 
przesmyki chińskie,. dzieh>:c\ W  za
łamanych zaułkach odnajduje drogę 
coraz węższą, coraz mroczniejszą, 
klórą zagradza w końcu Imama, w y 
chodząca na szeroką ulicę. Przem y
kając chvłkiem między wysok.mi 
ściana-mi spiętrzonym' nad kamien
ną ścieżką, wyczuwam nagle ludzką 
obecność i rozglądam się hac/nio w 
kolo, pochylając sic w mroku. Na 
ma'.ach. zaścicł i,jących łujikowy 
J Mik. leż.ą hi/władne kształty —  bi
dzie śj.ia tutaj, znajdując lwarii\ -,po 
czjneil w głębokim cieniu bramy.

Na Jiodstawie prastarego angielskiego 
prawa testament i ostatnia wola zmarłej o- 
»oby musi być opublikowana. Ze stałej ru- 
b ijk i ostatnich testamentów, prowadzonej w 
dz ennikach angielskich, czytelnicy dowia
dują się'o wysokościach sum i majatku, jaki 
jwostaw ił spadkodawca.

Skoro zmarły zozostawia r odzinę, t o 
wówczas jasnym slajo się przeznaczenie spa 
dku Inaczej jest jednak kiedy umiera star 
sza bezdz'etna wdowa lub też renticr z Ox* 
ferd Street, który w swohn dziwactw ie i 7.a 
skorupieniu ostalnii} wolę poświęca uczcze
niu ptaszków.

Bezdzietne wdowy są przeważnie tros
kliwe o byt wiernej sruihy .oddając jej w 
posiadanie wszystkie skarby. Niejednokrot
na* zdarzało «ie, żc poważne eumy przezna
czali sjiadkodawry na utrzymanie.,., kanarka 
>ub pielęgnację pieska

Wysokość spadków jest dowodem zarnoż 
no'-ci społeczeństwa angielskiego Niemal co
dziennie żdujrzają się v> kolumnach oslat- 
n ;eh testamentów wykazy spadków wyraża-

4ag£0t t b « E  ssm ebój- 
s r « o  na s .» .  „ S d / fiik *

W czaiie rejsu statku „Gdańsk" z por 
tu gdyńskiego do Jastarni na pełnym 
morzu jeden z pasażerów usiadł na bur
cie, błyskawicznym ruchem wyciągnął z 
kieszeni rewolwer I strzelił sobie w ser
ce. Ciało wpaało do wody. Mimo spu
szczenia natychmiast na wodę szalup 
ciała nie odnaleziono.

Kim jest desperat nie zdołano 
stwierdzić.

C z y s t k a  a  S tro n n ic tw ie
tfc re d rw y m

„Warszawski D2,-enr>ik Narodowy ' do 
nosi, ie  na podstawie wyroku sądu orga
nizacyjnego z listy członków Stronnictwa 
Narodowego zostali skreśleni pp. Jan 
Bojkowski i Andrzej Mikułowski. Obaj 
wymień,eni panowie uchodzili doiych- 
czds za przywódców sekcji młodych 
Stronnictwa Narodowego

JaKn g a ze ta  ma
n » ! w t * < t v y  nahtrad?
Wyil.iv.cy aiigirhkirgo dzienniku bulwa

rowego „Dady Esprosa ogłosili w swym 
erganu*, żc z dniem 1 lipca br. nakład kU 
poma osiągną! rekordową cyfrą 2.370.0U0 
eyzemp|^r7y, 'lym samj ui pismo to w y s u n ę  

to -się na czoło wszystkich nakładów świata, 
ujstansiijac znacznie nawet Amerykę. Cieku 
we że wydawcy stwierdzają, że nujloj.it-j o- 
I fae.iją swych wsjiólpiaeowników, którzy 
są rozsinni po całym globie, dodając, ż.e 
są i tego dumni.

Tak ego oświadczenia dawno już nie czv 
talkśmy w prasie.

Z a  s t a r y ih  m is tr z ó w  
płaci się stopa

W  Rernie szwajcarskim, w antykwami 
(iulekunst ej Kl.pstein, odbyta się aukcja na 
sztychy Remhrand-tu i Dtierern Za liemluan 
dta ,,\Y'eżę" zapłacono 11 tys fr. szw-,, za 
, Narzeczoną" — 16 tys. fr szw., za „św, 
II:eroji.ina" — 5600; za sztychy Dueiera 
płacono przeciętnie po 5 tys. fr,, jedynie za 
za ,.Rodzinę z zajączkiem" zapłacono ponad 
7 tys. fr. szw„ f i  k a wr, że Irytacja l>vla bur 
dzo gorąca i wielu amatorów musiało /re
zygnować z l upną, gdy i ceny z Minuty na 
ni nutę s/ly wysoko w górą Tak np. za 
pev ien ii* a ty drzewni Jt Dueitra zapłacono 
i r.OU franków j.ndezas gdy rena y ywohiu- 
c :.i w. nosiła 7.aledw:e l.tłOO fr ś więc starzy 
m.slrzossk- wciąż pociągają.

jących się sumą 60—50 Psięey faulów. Su
ma ta na nasze stosunki jest ogromna. Tra
sa dopiero jednak wówczas zajmuje się 
szczegółowo spadk:cm, kiedy sumu dochodzi 
pól miliona funtów. Takie takty zdarzają sJę 
nawet dość częsio, parokrotnie w miesiącu. 
Do rejenta udaje się w takich momentach 
specjalny wysłannik redakeji, którj przepro 
w m/a szczegółowy wywiad na temat warto * 
śc. majątku i użyteczności spadku.

ladze podatkowe w konsakwesicji tych 
licznych spadków ściągają znaczne opłaty 
slorbowe. W  ubicglyn. roku budżetowym 
kwota uzyskana z jr.datku spadkowego o- 
siągnęla 8‘J  milionów funtów. Największą 
spuściznę ostatnicli lal pozostawił po so
bie znany właściciel przedsiębiorstwa żegLu 
gowego, sir John EUerman. Pozostawił on 
po sobie majątek wartości 27 milionów fun- 
tów, z czego dla skarhu przypadło 14 mifio.- 
nów funtów, W  Londynie panuje pr7r-k<j* 
nanie, że obecnie najbogatszy-m człowiekiem 
w Anglii jest 85-lc!ui pr/remysłow ,tc Józrl 
Rcaiis, którego majątek jest oceniany na 30 
i i.dionóu* funtów.

T a t r y w s 22ile  ś n ie żn e j
Po pięknej pogodzie nad Zakopanem 

przeszła burza ,która w godzinach nocnych 
zamieniła się w gwałtowną uiewę Onegdaj 
rano około godz, 11 gdy mgta opadła, szczy- 
ty Tatr ukazały się w białej* szacie obficie 
przyprószono śniegiem. Jest to w tym czasie 
t ' wi-sko dosyć rzadkie.

O d  K ie d y  s p r z e d a je  się 
g a z e t y  n a  uhcacti ?
Zwyczaj sprzedawania gazet na uli

cach jest dosyć dawny. Wprawdzie 60 
lat temu trudno byłoby kupić egzem
plarz ;ak,egokoiw‘ekbedi pisma na ulicy, 
ale za to już w roku 188? stato się to 
możliwe. Do tego czasu w Ang'ii nie 
można,byto w ogóle gazet kupować. *— 
rzeba byto je abonować, a że prenume 

rata była bardzo droga, ludzie wypoiy 
czai. sobie każdy egzemplarz, który w 
len spo-ób służył conajmniej kilku ro- 
ddnom /wyczaj sprzedawania gazet na 
ulicy wprowadzili w roku 18P3 brac a 
AAiddlefon w miasteczku Yarmouth,

Nąjw}ższe dywidendy 
płaci przemysł 

cukrowniczy
Analiza bilansów krajowych spółek łŁ- 

cy mych wykazuje, że w ciężkim roku kryzy, 
sowym ItKit przed.sięl.iorslwa te, reprezen- 
tnjącc eaty właściwie przemysł, handel i in
ne dzied/iny życia gospudarezego — wyka
zywał* łączną tiailwyżkę strat w wysokości 
61‘I mil. zł. \\ okresie jednnk, kiedy gór- 
niitwo dato 31,1 mil. zł. strat, handil pie
niężny — :n.r, rall. zl. strat a od wielomi- 
!i< ..owyeli strat nie uetirouilj się takie prze 
f-Tsly, jak: hutnictwo, j.rzem, mArcrtoy, me
tali wy, włó!.iennir/y. drzewny i budowlany 
— na czele ilol.r/i grospei ująeycb grup dzia 
lalnośei gosj.orcz stoi cukrowni- 1 13,9 mil. 
zł. zysku, przyczyni z 52 cukrowni — -po. 
lek akcyjnych —az 45 przy niosło zysk, a 
ty'10 7 zamknęli, swe bilanse ze stratą.

C.ukrownie polskie wy płaciły w 10114 r. 
na'większą sumę dywidend, bo fi.7 *niJ zł, 
ery li lfi pri,c- ogĆftiej sum- wypłaconej 
przez wszystkie Krajowe s p ó ł k i  akcyjne. Dla 
przyklndn: cukrownia „Ftiod .rów" jdacla 
w lalach 19:10 31 i f.i::!/.i2 po >0 proc , a w 
dw i. lataeti u;.stę[i.iych po 12 J.roc. ilyw den 
dv "'Yvpa.ll i w * [.lacania 10 proc. dywiden
dy w tatach kr'' 'y ł ł  miały miejsce .. cu- 
krewni Ral.wio Tumachowskiej, .C in ln liyją 
M t lW  (12 proc.) i ,.l'nisław“ .
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Gruźlica jako lekarstwo
Na innem miejscu znajdziesz, Czytel

niku, komunikat sprawozdawczy z oneg- 
d=»''zego walnego zebrania Wileńskiego 
Wojewódzkiego Towarzystwa Przecw- 
grużliczcgc Szkoda, jeśli Ciebie tam nie 
byłol To nietylko oficjalne statystyki wzy 
wają Cię wymowę smutnych cyfr na front 
walki z grjźlicą, ale i świecące gorycz
kowym blaskiem oczy blisk.ch < nieraz 
ludzi, oczy wilnian, oczy mieszkańców 
naszych wsi i miasteczek, wystawionych 
bezbronnie na aoroczne żniwo śmie?:i... 
Gruźlica jest chorobę społeczną, walka z 
nią jesi dowodem uspołecznienia; sto
pień usoołeczmenia zaś jesł —  zdaniem 
nietylko moralistów, ale i psychologów
— miernikiem wartość, człowieka.

Onegdejsze walne zebranie obfitowa
fo w burzliwe momenty. Starły s>ę na 
nim otwarcie dwa stanowiska, dwa po
glądy na spiawę akcji przec.wgruźlicze? 
Jeśli wolno niezaangażowcnemu laikowi 
tefeiować ie sprawy, ło powiedziałbym 
że w Sali Techników wliczyła metoda 
ekstensywna z jrPensywną, walczył en
tuzjazm społecznika ze ceptycyzmem 
protesionalisiów. —  Ci, którzy zorgani
zowali Towarzystwo, i włożyli w n‘e wi® 
lolefnią, pemą prawdziwych zasług pra
cę, doświadczeniem i rutynę tejże samej 
pracy równie dobrze jak I szczę* wym. 
jej -ezuliatami utwierdzali się w stano
wisku, źe należy przede wszystkim pil
nować zdobytych pozycyj.

Di Antoni Borowski. —  To razwisko 
ma swoję wielkę wymowę dla wielu, wie 
tu wilnian. — A z  drugiej strony mjr. dr 
Leśniewski, Fenfasta, zapaleniec, powie
dzą sceotycy. Ałe łen fanłasta poruszył 
masy. Gdv w Wilnie 6 0  Towarzystwa 
Przeciwgruźliczego należy dwieście świaT 
tych osób I pań o szlachetnych inten
cjach, t0  na terenie jednego fylKo po
wiatu wifeńsko-trockiego jest o k o ! o  

sześciu tysięcy stowarzyszonych. Trzeba 
uśvadomić sobie oporność wsi wobee 
wszelkiej akcji społecznej I przypomnieć, 
ie  mamy właśnie gorący czas prac gospo 
■Jarskich —  aby należycie docenić 
ebecnoić na zebraniu tych ludzi z tere
nu, kłórzy zmajoryzowati dziesięciokrot
nie rozgoryczone panie w kapeluszach.

Ciekawe to było widowisko 1 słucho
wisko! —  O ło np. odbywa się Jakieś gło 
sowanie i któraś paniusia „miastowa" 
pocnkakując na Krześle wykrzykuje bar
dzo nerwowo i bardzo cieniutko.

—  Chi, chi, oni głosują! Co oni rozu 
m.ejęl Ich łu... przyprowadzillt

—  Pani Jeana łylkc rozumiesz — od
powiada jej spokojnie i z godnością sie
dząca obok „chusfeczkowa": rr.łoda go
spodyni o ogorzałej twerzy j jasnym, 
mocnym spojrzeń.u

Gdyby nawet jedynym owocem całej 
fen burzliwej przygody miał być efekł 
wychowawczy, to i lak byłoby ło Już 
wieie. Środek sali, krzesła zajmowali 
przeważnie przybysze i przybyszkl z pro 
winejf. Pod ścTaną z boku skupiła się 
szczupła garstka zwolenników dotychcza 
towegc słanu rzeczy I przyznać musi 
każdy uczestnik owego wieczoru, że łen 
„przyprowadzony” środek górował nad 
rozdygotaną flanką spokojem i godno
ścią osobistą.

Ale n.e zadawalajmy się kontemplo
waniem przyrodzonych cnół naszeqo „lu
du". Nie mniej ważne są osiągnięcia. To 
co rooi ar Leśniewski —  akcja spółdziel
czości leczniczej — jest głęboko moral
ne i łącząc się z analogicznym pędem 
do spółdzielczości w innych dziedzinach
—  tym pędem, który z Litwinów 1 Ukrain 
ców robi monolity gospodarcze — jest 
wyrazem ducha czasu. Dlaczego to — 
pytał ksiądz kapelan Śledziewski — ma 
należeć do o.-gcnizacji dwieście osób 1 
zbierać do budżetu psręset złotych, re
sztę zaś uzupełniać subsydiami, jeśli ta 
„reszlć wynosi giube dziesiątki tysięcy?
— Pien edzy, oczywiście podatkowych... 
Chcesz się leczyć, ocalić Siebie i jwoich 
buskich — zainteresuj się sprawą, za
pluć skromną składkę Gruźlica iesl cho
robą społeczna, a nie pretekstem do fi- 
lanhopu.

Gdy się patrzyło na Ie setki ludzi sio 
jących w zbitej rozgrzanej gromadzie 
przez pięć god; 'n, słuchających uważnie 
rozumiejących doskonale swą rolę, wyry 
Wijących się z inlełigenlnymi nieraz 
zwischenrufami pod adresem „obrony", 
gdy się pomyślało o tych tysiącach zor

(jonizowanych w terenie i tych dziesiąt 
kach i setkach tysięcy, które na akcję or 
ganizacyjną czekają jeszcze, fo łatwo mo 
gła człeka ogarnąć myśl porywcia, że 
oto jest życie, które naciera, żąda piaw 
1 miejsca, zajmowanego przez ludzi, ba
wiących się po staroświecku na „swo- 
jem podwórku. Tak,., gdyby za tymi 
ludźmi nie świadczyło ich wieloletni 
wkład nerwów i dobre* woli, gdyby nie 
stały za nimi wypróbowane skutecznoś 
ci metody, p-zez nich wypracowane, ży
cia ludzkie, przez nich ocalone. Jakaż 
jesł Ich wina? —  Że nie zrobili sami tvch 
rzeczy, które stały się teraz hasłem do—  
mój ły Boiel —  „rewolucji"?... —  Tego 
rodzaj J zarzut byłby zdaje się z gaiun- 
ku „dokail, czio nłe wlerblud".

Więc — znowu zastrzeg^ąc się przy 
nikłych kompetencjach obserwatora do 
stronnego —  fo łylko chyba można im 
zsrzucić, ie  nie wykazali dość zrozumie
nia dla tegoż lo ducha czasu i dość g!ęf- 
kości, by formami organizacyjnymi ogar 
nęć narasfające siły I dosłosować się do 
w nowy sposób rozumianych pófrzeb

Podobno była możliwość znacznie 
mniej dramatycznego rozwiązania spra
wy. Trochę mniej uporu, a powstałby Jed 
noczący wszystkich kompromis. Trochę 
więcej gtefkoścł...

*
Obserwacja przebiegu historycznego 

(o, nie •...) zebrania pod jednym jeszcze 
wzyędem dodawała otucho. —  Ofc mi
mo ostrych słarć, wiecowej łemperstury 
i nlezawsze szczęśliwych wypadów ad ho 
m'nem nie czuło się na sali specyf.czne- 
BOi * parszywego swądu krętactwa i 
.,gr> zawodowej, obliczonej, cwaniac
kiej. —  Gdy ktoś z atakowanych za 
brak Inicjatywy tłumaczył na zebraniu 
przeciwgruźliczym, ie gruźlica ło Jeszcze

n:e zło najgorsze i że on sam jest prze
pracowany w innych organizacjach. — 
ydy ktoś z ogniem w oku domagał się 
tajnego głosowania, a potem — dia ułał 
wienia, *ak! —  proponował poczciwie, 
poachodzic do stolika 1 łam sławić zna
czek na liścio... —  gdy kłoś inny znów 
rrdzil odłożyć zebranie na tydzień ze 
wzg'ędu na ło, że tłok i źle słychać... — 
ło wszystko to wyglądało dość naiwnio 
I poczciwie i rozbrajająco. Znać, że nie 
byli fo „fachowcy" oc walno-zebranio- 
wych sposobów. Że dobro sprawy prze 
clwgruźlłczej, a nie figle organizacyjne 
zapełniało i wychowywało ich umysły. 
Weźmy sam statut. Czyż nie jest dowo 
dem na'wnej, lecz dobrej woli ten statut 
dop /szczający wielotysięczne pielgrzvm 
kl na walne zebranie i nie przewidujący 
Inne,, spokojniej zej, niż to nieszczęsne, 
ale nieuniknione „wotum nieufności" 
formv przetasowania zarządu?

Na dr Leśniewskiego, kłóry się łej 
akcj' pnefasowai.ia podjął spada łeraz 
fen właśnie obowiązek giętkości i zręcz 
ności organizacyjnej, której brakło może 
stronie przeciwnej. Wierzyć należy, że 
nap’ęfa przez okoliczności atmosfera acz 
na odorężenia wraz ze zmianą tych oko 
liczności. łe  zmysł społeczny, wielkoausz 
ność i wiełka idea, p-zy kfórej każda spo 
sobna głowa I ręce są potrzebne rychło 
wytworzą pomosty między „zwyc.ęzcą" 1 
„zwyciężonymi". W  wielkiej i pięknej ak 
cjl przeciwgruiPczej zmieszczą się obok 
siebie obie metody, tak Intensywna, jak 
ekstensywna, a pabząc na oby jaknaj- 
wspanialszy } najowocniejszy rozkwił 
WWTF, pogodzeni przeciwnicy przyznają 
kiedyś może, ie  na dziecięce choroby 
nasze oracy społecznej najskuteczniej
szym lekarstwem okazała 
ca.

się —  grufP- 
jm

V o t u n r  n i e u f n o ś c i
dla Z a rzą d u  W>1. T -w a  P rze c lw g n iid c ze ffo
Doiła 12 itpca T b -  o godz. 18 w sali I ciwfco lenni wnioskowi wystąpił mjr. 

Techników odbyło się W alne Zebra- dr Leśniewski —> stawiając wniosek 
nie Wileńskiego Wojewódzkiego To 
warzystwa Przeciw gruźliczego. Obee 
nyeh pomad ‘200  osób, w tym znaczna 
ilość członków 1 prowincji.

Po  wyborze na przewodniczącego 
zebrania dr. Praźmowskiego i odczy
tami uoraz przyjęciu protokułu z po
przedniego Walineigo Zebramia, przy
stąpiono do złożenia sprawozdań z 
działalności Zarządu, Poradni Towa 
rz,j.sf.wa, Prewentorium Dziennego, 
Tow Szczepień T5. C- D. i innych pia- 
cćwek Towarzystwa.

Skok i zostało odczytane sprawoz
danie Komisji Rewlzyinej —  stawia 
iącej wniosek o udzielenie absoluto
rium ustępu ją ceni u Zarządowi Prze-

\vyrażenia wolum aweuifnoióoi W  w y 
niku zarządzonego glosowania, 189 
glosami przy 2 1  głosów przeciw, 2 
nieważnych i kilkunastu wstrzymują
cych się od głosowania —  przeszedł 
wnio.sdk dr. Leśniewskiego.

D o  nowego Zarza.du zostali wybra 
ni: dr. Tunito, dr. Cynkulitsówna, dr. 
Prażmowskl d. Matuszkiewicz, p. Sia 
we.iłło ł ks Śledziewwki. Do Komisji 
Rcwi/ii inej weszli pp.: uacz. dr. Ru
dziński H., prof Tlilier K. i ks. prof 
Hlebowicz.

W  dalszym ciągu zebrania dr Tu 
rnio skarbnik Towarzystwa odczytał 
preliminarz budżetowy, zamykając' 
się sumą ponad 40 lyw, ,}. _1 który 
przez obecnych rosiał przyjęty.
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IRYGACJE i PŁUKANIA JEL IT
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bftzon trwa od 15 maja do 1 października
Inform ; Dyrekcja .aiclami I KomlsJ* Zorojows w D.u*k!®nlkach, Związek 
Uzdrowisk w warszawie oraz wszystkie placówki „Orbisu* w kraju I zagranicą

Klub 13 m aja
Wśród mlouzicży szkolnej kolportowane 

są od pewnego czasu nielegalne ulotki pod- 
p'6nnc przez „Klub 13 maja". Jak  słychać 
organizacja ta zos!n’a założona przez grono 
młodych Pibudczyków, pozostających w opo

Szeroki świat nędł< IB
Smyki uciekają z dnmów w  poszukiwaniu przygid

13-I*ini Jerzy Ancukiewicz, zara przy ul, 
f v ięciatbkisj, pod wpływem podróżniczej 
lektury postanów'? poznać odlegle kraje. W  
łvm celu zabrawszy rodzicom pokryjomu 
l i i  złotych i 5 rubli w zlocie oraz znpalo 
w»w*zy swe rzeczy do dużego knszn, opnś- 
* ił pokryjomu dom rodzicielski.

T*ol*j* jiLSzokuje zb ega.
* * *

Na granicy polsko-rumuńskiej przyjrzy.

mano 15-htniego Aleksandra Mlrończuka, 
ucznia szkoły zawodowej w Wilnie. Chłopiec 
ten cierpi na szczcgóny głód przygód. Ostat
nio przytrzymano go już piijly raz, przy prze 
kiwdsnkr si ąprzez granicę. Każdorazowo 
odsyłany jest przez jiolicję do Wilna, co kil 
ka miesięcy jednak odbywa długą drogę po
ciągami „na gapę" i i>ieo!io'ą, aby dosiać się 

za granicęj- l ’róiio"'al ni. in. jeż szczęścia 
m  granicy polsko-czeskiej

zycji do akcji pik. Koca Założyciele Klubu 
są viychowankafl1' Straży Przedniej, którzy 
opuścili lę organizację 7 chwilą jej akcesu 
do O. Z. N.

W y p a d k i nę to ra c h
W  dniu 8 bm pociąg osob,, zdążają

cy z Mołodeczns w k erurt‘.u Lidy na 
przejeidzie kole,owym przy *t. Potocza- 
ny najechał na przejeżdżającą furmankę 
Ić zeta Swdowskiego, m-ca wsi Poloczt.- 
ny, łejze grniny, Wskulek czego rozbita 
została lytna część wozu.

Dnia 10 bm. na szlaku Łososn#— 
Grodno rzu c i ła  się w celu samobójczyni 
pod przechodzący poc,ąg nr 2 1 1  Mana 
Wysocka, lat 35, zamieszkała w Grodnie 
(Gołębia 3) i poniosła śmierć na nvej- 
scu. Zwłoki przekazano policji.

W zwrązku z umieszczonym w n-rze 
169 b. r. „Ku-jera Wileńskiego" lisłem 
do redakcji p. ł. „Dioczego Zarząd m. 
L.dy krzywdzi biednych obywateli?", w 
myśl zasady: audiatur eł allora pars, Za
rząd Miejski w Lidzie wyjaśnia: •

Feliks Trachimowicz wniósł prośbę o 
sprzedanie mu placu pod budowę dnia 
15 X1- 1934 r Już w dniu 28X1. 1934 r. 
Zarząd Miejski uczynił zadość jego proś 
bie przyrzekniąc mu sprzedaż proszonej 
przezeń działki.

Załatwiając w łen spoób prośbę Tra- 
chimowicza, Zarząd MiejAi ods’ąp'1 od 
p-zyjętych zasad. Zgodnie bowiem z w j  
runkami, ustalonymi przez Komisję Redy 
Miejskiej, dz.ałki budowlane mogły być 
sprzedane jedynie w drodze licytacji, a 
termin dla s iłaty należności za działki 
byt wyznaczony na jeden rok czasu.

Jeśli więc Tracnimowiczowi przyrze
czona została sprzedaż działki bez licy- 
tarii, d o  cenie zaledwie o kilka groszy 
wyższej od ceny wywoławczej, a termin 
spłaty należności rozłożono na lal trzy
naście —  to Zarząd Miejski uczynił ten 
wyjątek dla Trachimowicza ze względu 
na Jego ciężki s*an malecialny, liczną ro
dzinę oraz fron*ową służbę ochotniczą 
w W  P.

Trachimowicz nabył działkę przy ul. 
Marszałka Śmigłego-Rydza Nr 6. Wybu
dował jednak mieszkanie dfr siebie nie 
na własnej działce lecz na sąsiedniej, 
którą Zarząd Miejski już nie dyspono
wał. Przy czym uczynił 10 samowolnie 
bez wiedzy 1 zgody Zarządu Miejskiego 
kłóry jednak nie wyciągnął z lego kon
sekwencji, starając się SDrawę załatwić 
możliwie d!a niego najiep ej Wobec te
go, ie  Trachimowicz był niezadowolony 
z nabytej działki, Zarząd Miejski poszedł 
na dalsze ustępstwa. Nie dysponując 
dz.ałką, samowolnie puez Trachimowicza 
zajętą. Zarząd Miejski zaproponował mu 
bezpłatnie działkę w kołonii „bory", a 
gdy ł ta mu się nie podobało —  zapro
ponowano działkę położorą przy ul Ko
szarowe] na odcfrikj przy torze Wilno—  
Lida. Podkreślamy przy fym, iż działka 
ła była czterokrotnie większa od nabytej 
przez Trachimowicza, któremu nadto ofia 
rowano pomoc materialną przy przewoz
ie budulcu na nową działkę. Trachimo
wicz wyraził zgodę i zdawało sle, że 
w-zysłko już w porządku. Tymczasem po 
kilku dniach cofnął swoją zgodę, nie po
dając przy łym przyczyn i nie umiejąc 
skonkretyzować czego właściwie chce.

Sprawa ta była rozpatrywana przez 
Radę Miejską, klóia zaeprobc wala czyn
ności Zarządu Pobłażliwość Zarządu 
Miejskiego roszuchwaliia Tiachimowicza, 
który nie bojąc się eksmisji wysuwał co-

W y c te a k a  doK ró ie^ ra
Wileńska Izba Rolnicza organizuje wy

cieczkę do Królewca (Prusy W schodnie) o- 
rfci ośrodków rolniczych.

Dnia 14 Mpca —  godz. 23.08 oójnzd z 
Wilna, 1S lipra godz. 10.21 — juzyjazd do 
Kiólewca zakwaterowali'?, zwiedzanie tar
gów; 16 lipca — w dalszym ciągu zwiedza
nie targów, miasta, pOrlu i rożnych innych 
urządzeń; 17 Mpra godz. 8 —  odjazd do Bras 
dorf, Crirmitłen, Granz, Nadrau. Obiad w 
Gianz, wieczorem powrót do Królewca; 18 
lipca godz, 8 —  odjazd do Jm kuitz i Zintcn 
po obłędzie wolny czas w Królewcu; 21,19 
odjazd z Królewca; 19 lipca 7.45 przyiazd 
do Wilna.

Koszt całej wycieczki włącznie 1 kosztem 
paszportu zbiorowego zagranicznego przyja 
ikm  z W ilna do Królewcu ł z powrotem 
klasą 3-cią, pełnym utrzymaniem, podczas 
pobylu w Królewcu, zakwaterowaniem lam- 
łe  oraz kosztami przejazdów autobusami do 
oś.odków rolniczych wynosi zt. 1(5 od oso- 
bv.

Przy przejeździć do Królewca i z powro
tem I I  kl. dopłata wynosi zl. 21 od osoby.

Zgłoszenia przyjmuje Wileńska Izba Rol
nicza —  Ofiarna 2 —  do dn. 3 sieipnia rJy 
Lrzy lapisie należy przedstawić następujące 
dokumenty:

1. Dowód osobisty z poświadczonym oby
wa lelsl wam.

2. Wyciąg z ksiąg meldunkowych (dia 
zanócy^cowj ch zezwolenia odnośnego Sta
rostwa na wyjazd za granicę).

3. Dwie fotografie.
4. Książkę wojskową (dla oficerów rezer

wy zezwolenie odnośnego P. K, U na wy
jazd za granicę. o

Przy zgłoszeniu należy wjdaeić Zt. 20. 
? resztę ealkowHej należności przed wyjaz
dem.

Zbiórka uczestników wycieczki dla omó- 
» Vnia 1 załatwienia spraw organizacyjnych 
w*.cieezki w lokalu Wileńskiej Izby llolm- 
i zej ul. Ofiarna 2 w dniu 14 sierpnia r Ł

W S Z E L K IE OGŁOSZEN11
PO CENACH BRRD20 TANICH 

za ł a t wi a
BIURO OGLOSZEń

Stefana Grabow skiego
w Wilnie — _ 6arbarsha 1 —

Żądać kosztorysów.
Telefon 82

raz to nowe żądania. Fakł niezałarwienia 
dotychczas sprawy działkowej Trachimo
wicza tłumaczyć należy jedynie jego wła 
sną niezaradnością. V/ chwili obecnej 
działka Nr 6 leży w sfe-ze za rderesowaó 
władz wojskowych, albowiem w progra
mie rozbudowy drog dojazdowych z mio 
sta -do koszar wytknięto przez nią (przez 
działkę Nr 81 linię regulacyjną.

Na tej właśnie podstawie, Magistrat 
powstrzymał s'ę z wydaniem mu zezwo 
lenia na budowę domu.

A w jc “ krzywda biednego obywate 
la" na takich osnuta przestankach nie jesi 
wcale krzywdą, m-zeciwnie mogłaby być 
dla Trachimowicza dobrodziejstwem zo 
strony Zarządu Miejskiego, który w gra
nicach możliwości szedł Trachimowiczo- 
wi na najdalej idące ustępstwa.

Enunc.acja w prasje inspirowana byl.i 
przez lego rodzaju doradców Trachimo 
wicza, którym widocznie zależy r.a jątrze
niu stosunków między Zarządem Miej
skim a społeczeństwem. Rzekomo po
krzywdzony jest raczej ofiarą anonimo
wych autorów kłamiiwej enuncjacji.

Lida, dnia 1 lipca 1937 r,
Zarząd Miejski 

w Lidzie.
* * *

Zamieszczając powyższe ..wyjaśnienie" 
w sprawie Traclićmow irza stwierdzić nnleźe, 

j że prawie nic ono nie wjjniuia, s przynaj
mniej b. niewiele. Fakt pozostaje faktem 
żc Zarząd Miejski sprzeda} działkę pod za
budowę, a kiedy Trachimowicz kupił drzr 
\ui i sporządził plan zabudowy wówczas 
Zarząd M. budować mu się zabroni?.

Xarzul, że Trachimowioz wybudował mie 
sikanie nic na własnej działce, jesi o tyle 
nieścisły, iż stoi tam tylko tymczasowy zb'h 
z desek barak ,który miał s?użvć jemu i ro 
dżinie jedynie na czas budowy domk.j. X; 
swojej działce pobudować go nie mógi ze 
w/giędu na jej małe rozmiary Gdyby po 
zwolono en u wybudować domek, wówczas 
w skleconym doraźnie baraku n.e potrzebo 
wathy mieszkać.

By i może wreszcie, żc sytuacja ta Tia 
cb mowicza najpierw rozgniewała 3 potem 
rozzuchwaliła, i obeenL żądania jego są nie 
współmiernie duże ale Irndno nie widzieć 
w tym fakcie winy Zarząd i Miasta, k!ór> 
nie powinien wuiśnic stwarzać takich sytnn 
cyj, dla siebie niewygodnych i dawać oks 
zyj do w-korzystania przez te tub inne oso 
hę

Obecnie, jak się do v:adujemy, Tieeh' 
mowicz otrzyma! na swi- pismo odpowiedź 
z województwa .które jak było d;i przesw- 
dzrnia, uważa, żc sprawa niniejsza pnmięrb-T 
nim a aZrządiin m. lady nadaje się do rnz 
palizenia na drodze powódz.fwa erwilnero 
w Sądzjft. (Red.)

W ś f ł ń o  P I S M
—  Wy.szedl z liruku czerwcowy numer 

inicfelęrznika ..rrnsa". organu 1 ’ot‘ kiego 
Związku Wydawców Dzienników i (izaso 
pisen.

Na w.stąpie znajdujemy sprawozdanie z 
VIII-o Ogólnego Zebrania eztonków Związku 
Vi \ dawców które odlu lo się w dniu 1 1 maja 
r b.

Artykuły p. Stanisław a hatizśk dyn która 
Związku Wydawców j>. I. „Sytuacja gospo
darcza ogólna a sytuacja prasy za granica 
i w Polsce" oraz p. Franciszka Głowińskiego 
wicedyrektora Związku p li Zagadnienie 
polskiej gospodarki wydaw luczej w dobie o- 
becnej" są obszernymi streszczeniami refe
ratów zjazdowych.

A.-lyknl p. Witolda Naskowskeigo p t. 
„Gzylelnik jako -spożywca kultury" poświę
cony jest zagadnieniom redakryjnym i wy
dawniczym związanym z działami kultury
i sztuki w dziennikach

Sprawom techniczno JziennikarsKim k> 
święcony jest oliszernv artykuł p. .Stefana 
Sobolewskiego p. t. „Lnweatycj* w rlrukar 
nieci) w ydawnit zydi1'. Szereg 1nte" smjącycli 
ni iędzyiu rodowy cii proldeinów prasowycli 
omówiony został w sprawozdaniu z Miedzy 
1'urodowego Kongresu W i daw ców w Wied
niu. w którego obradach Związek Polski hral 
Żywy udział.

Sprawy’ propagandy państwowej we Fran 
cji omawia p. Jerzy Życki \V artykule ..Fran 
cja organizuje swą propngan lę". Dział ,.Pr« 
ji.iganda zbiorowa" przynosi dwa artykuły 
inioimneyjne o propagandzie zbiorossej lek 
trs 71)0 'ci ornz droltnogo przemysłu na Za
chodzie Furopy.

Poza tym zeszyt zawiera arlykn p. Wt. 
Ćhuwkly o prasie polskiej w lluuiur , om,. 
wienie ostatnio wydanej Statystyki Druków, 
sprawozdanie z działalności Bachu" w r. 
1936 oraz siato dziaty informacyjne: Prace
Zy :ązku Wydawców", . Organizacje  ̂ spra- 
wv dziennkarskie", „Kromka krajowa , ..Pra 
sa pot«ka za gianicą", „Prawo a jarasa oraz 
„Prasa na szerokim świerie"

ffafTss#3ns 
ffm RfCf»VciF

. Niepmlli glość" tom M l. zeszyt 1 (12'
llp.fr -sierpień. Wyd. Iuslyl. Józ. Pilsnd 
skfgo.

..Murehotr Xr 4 jjli) Upń.% 
ciuss nietw-0 Instyt L ileru il.

„Gawędy o Warszaw i r" Franciszek Ga- 
llń.ki, Biblioteka Polska.

„'Polityka Rosji Sowieokioj podczas woj
ny z PolsKą" — ladcusz 3 eslar.

, Pisima Zbiorowo Józefa Piłsudskiego". 
B>m IV, wyd. Inslyt. .1, PiNnd kiego. Po i v .<r«.
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W iei— wczoraf, dziś, futro
W » i  mafia, jak i każda inna, jesf 

konsorwoływr™ i bardzo niechętnie zm a 
'ni* >je«jy jłara na nowe. Szczególnie 
trudno Bri nryu j  się zdobycze gosoo- 
da.cze. Niemnie’ jednak. oblicze wsi 

siq z roku na rok.
JtoeiMbejroy co opowiada starsza ge 

neraeja wtejska o tym, jak byJo dawniej.

„DAWNIEJ BYŁO LEPIEJ".
Je*e J wpytamy staruszka ogoln ko- 

wo, JaJi to było dawnej, odpowie, ze 
było toplej. Zacznie narzekać na dzis'ej- 
szy -.'K* I porządek rzeczy. Nejnięcej 
utyskiwań bidzie pod adresem młodzie 
ży. Stany zarzucaj? jej, ża jest orzema- 
drzała że om za szerokie zainteresowania 
i zbyJ twygorowane ambicje. Słowem — 
odwfseasie dzieje.

Gdy wdamy się ze staruszkiem w 
bliższą rozmowę na temat ws' z jego 
mlocScNi, dowiemy s:e wietu ciekawych 
szcieęjóJow

P'zede mzystknrt uiegt zmianie jej wy 
giącJ aewrcętrzny. Wieś była mniejsza, a 
domy bardziej nędzne, Z reguły budo
wano łkrwnfej dom razem z ober? dla 
krow, eliłewem dia świń i stajnią dla ko
nia. Jstkei dach przykrywał gospodarza 
i jego „iywiolę". Za pokrycie słt ży
ły wytątroie słomiane strzechy, nikt nie 
układał ofechów z gontów, blachy lub ce 
rrentewysh dachówek. Okienka wyrzy- 
na^o bardzo vqialer nierzadko o jednej 
szybto. Brukowanych ulic nie było, to 
też rozfcisały ona biotem w czasie roz
topów i większego deszczu. W 'eś była 
zadrzewora znacznie gorzej niż dziś. 
Pożar tcbil częste i gruntowne spusto
szenia, Ąrm bardziej, iż studnie kopano 
bardzo płytkie, o małym zapasie wody.

Nierzadko można było spotkać kur
ną chefę, której mieszkańców łatwo roz
różniano po nasiąkniętym dymem ubra-' 
niu. Dzjs kurna chata Jest już osobliwo
ścią. Częściej można obecnie ogiddać na 
wsi kailowy piec, niż dom bez komina.

JEDNE DUTY NA CAŁĄ WIOSKĘ.
Najwłęitsze jednak zmiany zaszły w 

ubiorze. Dawniej ub eiaio się wyłącznie 
w wytwory własnych rąk. Ubranie robio
no z tkanin lnianych i wełnianych, wy
twarzanych na krosnach przez kobiety 
wiejskie. Nogi obuwano w tąpcie z lipo
wej kory, lub chodaki z na,proslszego 
gatunku skóry. Buty najczęściej byty jed 
ne na całą weś i moirtaby rzec s'arto- 
wiły wJasnosć gromadzką. Stały one w 
wielkim poszanowaniu i w czasie wese
la nakładał je pan miody. Możemy wy
obrazić, jak elegancko musiały one wy
glądać, skoro dostosowane byty do nóg 
całej wioski. Uwypuklimy sobie ogromną 
różnicę czasów dawniejszych i dzisiej
szych na %vsi, gdy stwierdzimy fakt, iż 
obac.ee młodzież wiejska ma buty z dłu 
giml cholewami, buciki i pantofle dosto
sowane do pory roku i ko'oru ubrania.

Starzy są zaniepok ojeni, iż ich syno
wie i córki zaczynają ubierać się na 
modłę wielkomiejską, nie zwracając uvya 
gi na ciężkie czasy i brak gotowKĆ Toż 
większość wyjeżdża do Łotwy na robo
ty -ołue hylko po to, by za przywiezione 
słamfęd piareądze kupie najbardziej 
modny przyodziewek.

PRAWIE WSZYSCY JEDLI CHUEB 
Z MIĘK<NĄ.

I w dziedztoie odżywian‘a na wsi 
zaszła og omna zmiana, W  dalszym cią
gu snożywa się wyłącznie swoje własne 
produkty.

Starzy ludzie jednak pamięlają czasy, 
gdy cnleb robiono z miękiną. Po wy-

mtóceniu żyta prymitywnym, stosowanym 
jeszcze i dzisiaj cepem, zgarniano sło
mę, a ziarno pomieszano z plewami, 
mlefo własnoręcznie w żarnach. Tylko 
na największe święta oczyszczano zboże 
z miękiny i wypiekano lepszy gatunek 
ćhteba,

Dzis.aj nawet najbiedniejsi wypieka
ją chieb z oczyszczonego dokładnie zbo 
ża, a zamożniejsi stosują nawet tak zwa
ne szatrowanie Nie wszystk:m wpraw
dzie s*arcza na wsi własnego chleba, 
wielu mus’ go dokupywać, nie spotka
łem jednak, by ktoś jadt chleb z mię
kiną.

Starzy stwierdzają jednogłośnie, iż 
dzisiaj ziemia rodzi znacznie lepiej. Tam 
gdzie niegdyś leżały nieużytki, obecnie 
rośnie zboze. Miejsce sochy zajął pług,

narzędzia rolnicze są znacznie udosko
nalone.

„A  JEDNAK SIĘ .(8ĘCI".
Tak więc, mogą sobie starzy mówić, 

że „dawniej lepiej bywało1 i narzekać 
na młodzież —  jesf to Ich niekwestio
nowane prawo —  wieś jsdnak kroczy 
naprzód. Wcześniei —  później zmieni 
się tak, że ktoś bęazie z takim samym 
zaciekawieniem słuchać o dzisiejszych 
cepach, betach I lampach naf*owych, jak 
my słuchamy dziś opowiadań starych lu
dzi o niedawnych jeszcze czasach sochy, 
kurnych chat, łuczywa, jednych bułów 
dia całej wsi f  chleba z miękiną.

Chodzi łylko o to, żaby w miarę 
możności przyśp eszyć te procesy, po
magać im.

Witold Rodziewicz.

W ywróciło się auto
ffite a  psóU na io słn  teamie r a r y

W  dniu 12 bm. około godz. 20 na 
szosie Wllro— Mej: rag.ta na 10 kim od 
Wilna auto ciężarowe firmy „Chevrclat", 
należące do browaru „Szopena", zdąża
jące do Wilna, naładowane skrzynicmi z 
butelkami od piwa wjechało do przy
drożnego rowu i wywróciło się. W  chwi 
li wypadku w samochodzie było 6 osób 
— 4 z obsługi i 2 pazerów. Obsługa sa-

W t t e | S % *  p i m ,
—  Zbieranie muzyiri I pleśni ludo

wej. W  związku z odbywającym się w 
W'lejce obozem akademickim, zorgani
zowanym przez miejscowe Koto Towa
rzystwa Rozwoju Ziem Wschodnich, na 
terenie powiatu wiiejsk ego są przepro-

Życie za wóz drzewa
Z a m o r d o w a n i e  g a l o w e g o  w  p o w .  w i l e j s k m

W  przedostatnim dniu czerwca zda
rzył się w Dowiecie wilejskiin sensacyj 
ny i wielce zagadkowy wypadek zabójsi 
wa gajowego. Andrzej Korsak, gajowy 
z maj. Tekiinopol, należącego do posła 
Myślińskiego, wyszedł z domu na nocny 
obchód lasu. MnlejwięceJ o północy 
przyłapał wieśniaka Macieja Mamaja, 
Mory wraz ze swym synem wyjeżdżał z 
fur* kradzionego drzewa z lasu. Gajowy 
wyjął rewolwer I kazał odejść wieśnia
kom od wozu. przy czym wystrzeli! na po 
strach. Na odgłos sirzasu syn Mamaja. 
Józe* uciekł do domu, sam Mama] od
szedł w gąszcz lasu. Korsak wziął konia 
ża fej'ce i skierował się z naładowaną 
drzewem Jurą w kierunku Tekiinopola —  
Nie dojechał jeszcze do wsi Barańców, 
gdy dopadł go niespodziewanie Mama) 
—  ojciec t począł zadawać siekierą cio
sy. Zmasakrowane ciało gajowego zacią 
gnął do żyta. zrzucił z (ury drzewo |

sam zawrócił do wsi Cholanina, której 
jest mieszkańcem.

Spostrzeżono zaginięcie gajowego, 
rozpoczęło się poszukiwanie, które do
prowadziło do odnalezienia zwłok. Po
wiadomiono policję, która rozpoczęła e* 
nergiczne poszukiwanie zaboje/. Sprawa 
okazała się nadzwyczaj trudna, gdyż śta 
dy umiejętnie zostały zafarie. Prieszukl- 
wano najbliższe wsie, pcmija|ąc Chota- 
nlno jako osiedle odległe o S kim

Tylko dzięki nadzwyczajnemu wyro
bieniu policji rozwiązano zagadkę i Jo w 
stosunków k T Ó i k lm  czasie. Na wykrycie 
Mamaja, jako rzeczywiste go sprawcy 
zbrodni, naprowadziły Ślady kopy! koń
skich. rysy na drzewie powstałe przy rą
baniu nadszczerbioną siekierą I 4 włosy 
z ogona końskiego pozostawione na 
drzewie Zabójca zamaskował się do te 
go stopnia, że podkuł nawet konia, który 
od urodzenia chodzi! bez podków. Y/y

n o w e l e

bieg łan jednak nie poskutkował.
Ujęty i przyparty dowodami M-iciaJ 

Mamai w końcu przyznał się do zbrodni 
I zwiódł zrabowany gajowemu rewol
wer.

W. R.

A u t a b u s  z* l )  f k m tta

Na s:r>sle Lida— Wilno w pobliżu kol. 
Sokoły, gm. żyrmuńskie], aułebus pasa
żerski spółki szczuczyńskie] najechał na 
konlt) na którym siedział 17 letni Paweł 
Żukowski. Koń został zabity na miejscu, 
leźdztee natomiast niemal cud^m uniknął 
śmierci, doznając zaledwie nieznacznych 
obrażeń ciała. Na szc.era Aleksandra 
Kozakiewicza sporządzono doniesienie 
karne.

nochodu doznała lekkich ob-aten cista. 
Nazwisk pasażerów na razie nie usta
lono, gdyż po wypadku użali się pieszo 
do Wilna wraz z obsługą samochodu. 
Przyczyna wypadku —  nietrzeźwy stan 
szofera Oleszkiewicza Bolesława. Uszko
dzony samochód został zabezpieczony 
ra miejscu do przybycia komisji tech
nicznej

B B B B B
wadzane badania nad muzyką i Dieśn ą 
ludową.

Gromadzeniem materiału z dziedz ny 
etnografii muzycznej zajął s-.ę wydelego
wany przez USB p Cytowicz. któr» jasf 
zaopatrzony w o Jpowiadme insfrumenly 
do notowania melody|. Zgromadzony z 
powifitu wiłejsk ego materiat wejdzie w 
skiad dzieła, traktutocego o oieśni i mu
zyce ludowej Wileńszczyzny Badania ie 
w powiecie wilejskim będą trwały od 2 
do 3 tygodni. W, R.

—  WYDAWNICTWO TOWARZYST
W A  ROZWOJU ZIEM WSCHODNICH, 
Miejscowe Koło Towarzystwa Rozwoju 
Ziem Wschodnich okazuje nadzwyczaj
ną aktywność. M. 5n. wydało ostatnio 
broszurkę, traktującą o spółdzielczości 
rolniczo - handlowej na terenie p wis u 
wilejsklego. Broszurka została wydana w 
530 egzemplarzach i jest przeznaczona 
dla rotolków, wśród których ma wzbudzić 
głębsze zainteresowanie ruchem spół
dzielczym w powiecie.

Treść browurfei opracował agronom 
powiatowy- Wydawnictwo jest pierwszym 
zeszyłem cyklu „Przyczynki do rozwoju 
powiatu".

Podjęta przez miejscowe Koło Towa
rzystwa Rozwoju Ziem Wschodr Cu akcja 
wydawnicza może przyczynić s!ę nie tył 
ko do rozwoju gospodarczego powiatu, 
ale I do podnłesien'a czyłelniciwa. Za
znaczyć należy, l i broszurki będą roz
syłane bezpłatnie.

Na marginesie tego wydawnictwa 
warto podkreślić, że dobrze by było, że 
by w nasłępnych wydawnictwach autorzy 
sprawy fachowe ujmowali w sposób bar
dziej popułamy, unhcając trudnych do 
zrozumienia wyrażeń. W. R.

S to rlm

Pewna para małżeńska z Hazatonu (Ko lumbia Brytyjska) przebyli na psach 4,700 mil angielskich i przyjechała do Hali- 
faksu w Nowej Szkocji w odwiedziny do swych krewnych. Na zdjęciu —  tnałżeń stwo przy swym oryginalnym zaprzęgu.

— Odbyło się w Słontmie doroczne 
wabe zebranie O. T. O i K. R przy
udziale około 80 delegatów kółek rolni
czych i Spółdzielni, przedstawiciele 
Wojew. T-wa Org. i KR. dyr Białkow- 
sk'ego i Centrali inż. Jur-Csemltniew- 
sklego.

Po złożeniu sprawozdania Drzez wła
dze OTO i KR i Korni,ji Rewizyjnej oraz 
zreferowaniu planu pracy i Budżetu na 
r. 1937,38 odbyła się dyskusja, w której 
zabierało głos 20 osób.

Po udzieleniu przez znaczną więk
szość obecnych absoluto wm za rok osła 
tni, przystąpiono do wyboru członków 
Rady, na miejsce ustępujących.

Większością głosów powołani zosiali 
do Rady pp.: poaeł Emeryk Huiłen-Czap 
skl, dyrektor Antoni Zasada, Józef God
lewski, dyrektor Kostro a poza łym iicw' 
członkow a w osobach pp : pik, Bobrow 
skmgo, kpł. Zapetow cza I Zielińskiego.

Zarząd OTO i KR zosta* wyłoniony 
przez Radę i ukonstytuował się już jak 
następu ie:

P-ezes Emeryk Huflen-Czapski, poseł 
na Sejm,

V-Prezes Dyr. Antoni Zasada, 
Członkowie; W. Juszk,ewicz, M. Cze

czot, kpł Zapatow:cz I ,dko reprezentant 
Wydziatu Pow.atowego płk. Bobrowski.

I Mignon G. Kbfirtiarl I
M m m m m  m m m i

Kto odryglował krwłę w oknie i w jakim celu?
Gd/ie jest tabakierka?
Zajijtae Ellsn, czy doktór Ilarrigan był pod

chmielony, ki Ady z nim oslalnio rozmawiała?
Czy Nancy nie chciała dopuścić do operacji l\lko 

ze względów form alnych?
Jc.szczebym wysnuła dużo pytań, gdyby nie ło, 

że Ellen podeszła do biurku, żeby coś zanotować na 
karcie o04-go. Zapylałam ja z miejsca, czy doktór 
Ilarrigan wtedy, kiedy go widziała ostatni raz, robił 
wrażenie podchmielonego.

—  O, nie, nic —  zaprzeczyła prędko. —  Nie ln ł 
pijany I ‘uv, ied/iał, że jest okropnie gorącej a ja ofia
rowałam się przynieść mu wody z lodem. Podzięko
wał, mówiąc, że napije się u pani Nh-lady. Nie był pi
jany, o, nie !

—  B y ł u pani Mekuh ?
—  Tak. Prosiła żeby go do niej przeprowadzić. 

Chciała zapytać O ojca. Powiedziałam mu i poszedł 
do niei, wyszedłszy od żony. Ala długo nie siedział. 
Wkrótce potem, jak pani zeszła na kolację, zawołał 
mnie do pokoju -M-eladj ‘go, żebym sprowadziła wó
zek, bo zaraz będzie operacja.

—- Dlaczego ii ii pani tego wcześniej nie jiowie- 
działa? —  rzekłam gniewnie. Może wszystkie moje 
pytania dadzą się rozwiązać lak prosto i niewinnie? —  
pomyślałam mimochodem. — Może pani jeszcze eo 
w ie?

—  Nip, proszę pani. Nic więcej nie wiem —  za- 
pnwniłu mnie poważnie. —  Pani o to nie pyiata, a lo 
me było nic takiego.

B ia ły  czepek od‘runał w głąb koryiarza. Dwój 
policjanci tkwił' bohatersko pa Iwardyrli krzestIkach. 
pewnie nie czując mięśni od pasa w dół. Co pewien

czas to, jeden, to drugi wslawJti, robił przegląd cieni 
w' korytarzu i, wymieniwszy parę słów z kolegą, 
znikła na krótką chwilę we wschodnim korytarzu, lub 
ca schodach. Ale zawsze wracał na swoje krzesełko.

Tak upłynęła noc dziewiątego lipca: bardzo spo
kojnie, upalnie i pod strażą poheji.

Św it nie juzyniósł żadnej ochłody, przeciwnie 
zapowiedź nowego dusznego, gorącego dnia.

Dzienna supcrinłendenlka przyszta mnie zluzo
wać jak z łaski. Odbierając ode mnie klucze, rzekła:

—  F io k  Meladj nie żyje,
—  Co? Czy go znaleźli? .
—  O, nic o tym nie wiem —  odrzekła nu-dhale, 

tak jakby ebodzito o bagatelkę —  \ie nip żyje. Czy 
g()1 z jadt owsiankę? ć Ostatnio nie chciał jej wziąć 
do ust.

—  Nie rozumiem, skąd pani mogły przyjść do 
głowy, ż.e Mclady r i i  żyje?

Poj>airz>ta na mnie w/rokiem osoby zniecierpli
wionej i /nudzonej, ą

—  Stąd, że był w nocy w sz.pdalu. oczywiście 
duchem Jestem medium —  dodała po pauzie.

—  Czy pani... mówiła o lyrm z panią MeJady?
—• O... wszom, trochę. Pytała mnie o niektóre 

rzeczy. Ma ogromne zdolności telepatyczne, nie nie 
jest taka uduchowiona jak ja —  wyjaśniła z nacis- 
ki.Mu. W  każdym iazie coś nadzwyczajnego. Gdy
by chciała rozwijać swoje władze myślowe...

—  Keh ! —  przerwała cierpko —  Czyż ona umie 
my ślcć?

Odrsziam rozzłoszczona na cały świat w ogólno
ści, a na szpiial w »ze/fg.'*]n;»śei. Nie pamiętałam, że
bym kiedv była taka wściekł i. tle przyznam się, że 
od lega daśa nigdy me czułam się normalnie w jej

obecności. Na schodach obejrzałam się nerwowo pa
rę razy, pod wrażeniem, że ktoś za mną idzie.

Po śniadaniu poszłam odrazu do swego pokoju 
Nie zajrzałam do gazet i nie wiedziałam że z powodu 
ogólnego oburzenia w mieście na porządki i stosunki 
w naszym s/pi ahi, z l.łórego ulu walcie In  li zawrze 
specjalnie dumni, policja się wściekła. Później dowie
działam się że tego rana Courł Melady, Kenwood 
ł.add i nawet dr Kunce /ni dj na G łówm j Komen
dzie Policji istne tortury a sierżant Lamii, sekundo
wany jirzoz swoich podkomendn cli, o mało nie do
prowadził do liifśterii całego personelu szpitalnego, 
lego dnia również przyjechał do B prokurator 
okręgowy i dysząc i pocąc się z gorąca i słusznego 
oburzenia, wziął sprawę w swoje ręce. Dzień 1 cl po
chmurny, nie niemożliwie unalnw

Spalam do samego południa.
Ubierając się, spoji-zatam Jirzypudkiein na gazetą 

z dnia po z ‘bójslv,ie d-ra Ilarriganaktórą zostawiłem 
na stoliczku przy łóżku. Między- komunikatem mete
orologicznym i Kromką Lokalną widniała wiadomość 
małym druczkem następującej treści:

, Dziś rano znaleziono w podziemiach kościo
ła św. Malaehjassa trupa murzyna. Od ubiegłej 
zimy, która się upamiętniła ostrym bezrobociem, 
zostawiono otworem część tych podziemi na 
schronisko dla włóczęgów. Przypuszczalnie zmar
ły  murzyn, mężczyzna la około czterdziestu, szu
kał ratunku w nagłej chorobie, ^rzy clćle nie 
znaleziono żadhych dowodów-. Obecnie ciału 
cz ka na rozpoznanie w mordze miejskwj",

(D. c. n.).
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It j buckn-BioIogierna Stacja H o
dowlana w B ia łe j W ace  w ubiegłym 
poku dokonała nieno/owanego d»>/ych 
c*as dośwladercnla w hodowli siei 
(sigaj przez zarybienie ikrą tego ga
tunku stawówr rybnych w maj. Or- 
widów ministra Zyndcam kościałkow 
skiego 1 maj. Soły p* 1’awkowa.

Doświadczenie dało rewelacyjne 
wyniki, bowiem po upływie 6 micslę 
cy od wylęgu sieja dała przyrostu ca 
20 cm., po półtora roku przeszło 80 
cin. Przyos/ okarał się daleko więb- 
sry, niż w wodach dzikich.

Awanturnik z Michaliszck 
ur7cd sądem

Dzień 12 stycznia rb był dla Józefa Mię
kinia, zam. n fot\vnrku pod Michaliszkami, 
w ' bitnie pechowy. Od samego rana prześla
dowały go niepowodzenia. Doprowadzony 
lvmi niepowodzeniami do ■stanu melancholii, 
Makuli przybył do Miihakszek, wstąpił do 
pierwszej lepszej knajpy i z cala rzetelnością 
na jaką go było stać, zabrał się do „zalewa
ni* robaka". Islolnic, w miarę pochłaniania 
alkoholu, humor MtókusWi polepszał się. Po 
pewnym czasie wieśniak naliral nagle tyle 
werwy, że zachciało mu się awaulurki.

Chwiejąc »ię na nogach zjawił się na 
jednej z nliczek mias!ccz.ka i zaczął zacze- 
j :oć przechodniów pn czym usiłował wy- 
P iic szyby w synagodze. TKdicja powiado- 
ni‘ m o wyezynaeb Mickuna usiłowała go 
i.ifr/ymać Nałrafiia jednak na niespodzio- 
v.ar.iesilny opór: Mśdum walczył jak lew, 
tarzał sir po ziemi, podarł posterunkowym 
mundury. Dopiero po dłuższym wysiłku zdo 
łuro go olwzw.adntć i osadzić w areszcie, 
skąd po vn-trzeźwieniu wyszedł w jeszcze 
bardziej ponurym nastroju.

Mi,kun zasiadł wczoraj na lawie oskar
żonych S"du Okręgowego w W ilnie i został 
skazany n.1 6 miesięcy więzienia. Piorąc jed 
n: Ł pod uw agę stan. w jakim znalazł s!ę 
oskarżony w cliwiłi gdy popełnił przeshp- 
slv,a. Sąd w-konanie kary zawiesił na 5 lal

wyrzuciła ywłsfcl

Wilja wyrzuciła wczoraj na brzeg 
przy posesji tarlaku Parnesa (Tarlaki 33) 
topielca, ubranego w mundur wojskowy.

Policja stwierdziła, te są to zwłoki 
żołnierza miejscowego garnizonu, Józefa 
Lekierewicza, który popełnił samobójsl- 
wo rzucając się dnia 10 b. m. z mostu 
Zwierzynieckiego do rzeki Will.

Zwłoki wydane zostały władzom woj 
skowym

Powody samobójstwa Lekierewicza 
nie są znane. (cj.

W<o*rirkzrnw«!rz¥«tą
W  dniu 12 bm, o godz 20,50 Szlejn- 

berg Maurycy, zam przy ul. Orzeszko
we* 7, jedąc rowerem na ul. Kościuszki, 
z powodu zlam; nia się kierownicy, spedl 
na bruk doznając ogólnego potłuczenia 
I wewnętrznego uszkodzenia ucha. Po
gotowie raiunkowe odwiorlo Sztejnber- 
ga w storne ciężkim do szpitala św. Ja
kuba.

Pszczcly zagryzły 
b a n t ?

W  Lucku rój pszczół cbsiadl parę 
konł woźnicy Szlomy Jarmolinicera Je
den z koni pf*dł.

KURiF.R SPORTOWY
SMtGY GRA W  NIEDZIELĘ O WEJ5CIE 

DO LIGI.
W  na,btiższą niedz.elę odbędzie się 

w Wilnie mecz z cyklu rozgrywek o wejś 
cjc do Ligi. Na stadionie Marszclka Pił
sudskiego przy ul. Werkowskiej spotka
ją się mistrz okręgu wileńskiego Smigly I 
WKS. Grodno.

Oczekiwać należy zwycięstwa wilnian.

MISTRZOSTWA PŁYWACKIE OKR 
WILEŃSKIEGO

W  on. 12 bm odbyło się na przysta
ni baonu saperów zebranie W>l. Okr. 
Związku Pływackiego, na którym uchwa
lono zorganizować tegoroczne mistrzo
stwo Okr. Wił. w najbliższą sobole > nie 
dzielę (17 j 18 bm.) na jeziorze kolo 
Nieme nożyn*.

W  śrouę, 14 bm. odoęazje się na ba 
senie saperów egzamin o odznakę pły
wacką (skok głowa do wody z wysok 1 
metra, przepłynięcie 200 m., nurkowanie 
4 m bez odbijanie i znajomość zasad 
ratownictwa i ruchu łodzi na rzece).

Zgłaszać się należy na basenie do
sekt. Z w. Pływackiego Z. Radziulewicza.

w  Białej Wace
lak wiadomo sit ja  należy do r jb  

głębinowych, wymaga najlepszych 
warunków tlenowych 1 głęhi 10— 12 
mir., to le i dotychczas unaźmio za 
rzecz zupełnie niemożliwi] hodowlę 
slcl w stawach płytkich

Władze holenderskie, pozo.s/ajątttt 
w kontakcie 2  wylęgarnia w  B ia łe j 
W ace zainteresowały się dośwlndcze- 
nami nad hodowla slcl stawowej, za- 
pożyczywizy ®d nas Inicjatywę i pn 
sprowadzeniu ik ry  z B ia łe j W a k ł za
częły równolegle prowadzić hodowlę 
siei slawowci u siebie.

V rok ubieżąeyin pizydąpiono do 
doświadczeń nad poduslą rzeczna, kfó 
rej ikrę J narybek wpuszczano rów 
nież do stawów

Obserwacja już wykazała, żc Ikra 
się przyjęła J powstały narybek daje 
dobry przyrost w stawach, pomimo, 
żc podusta wymaga wód bieżących o 
bys/rym prądzie, gleby żwirowatej i 
doL. teli warunków tlenowych.

W  ten sposób powstały z Inicjaty
wy Rybaeko-Blologleznej" Stacji H o
dowlanej w  B ia łe j Wace. dwa nowe 
gatunki ryb na Wileńszczyźnie.

K R O N IK A
LIPIEC

Środa

Dziś Bonawentury 
Jutro Henryka Ces.

Wschód słońc* — g. 3 m. OT 
Zachód słońca — g. 7 m. 49

Spostrzeżenia Zakładu Meteorologii USB 
w Wilnie dnia 1 T.VU. 1937 r.

Ciśnienie 754
Temperatura średnia -J- 18 
Temperałura najwyższa -j- 23 
Temperatura najniższa -j- 10 
Opad —
Wiatr północny 
Tendencja bez zmian 
Uwagi: chmurno

—  Pnewldywany przebieg pogody 
wedłub PIM. do wlecz, dnia 14 bm :

Nad ranem miejscami mgły Ranek 
słoneczny. W  godzinach poludriowych 
Po południu możliwa deszcze ] lekka 
skłonność do burz. Na nor rozpogodzę 
nie.

Cieplej.
Nocą cisza, późiiei w afr północno- 

zachodni

iOYŹtlRY APTEK.
Dziś w nocy dyżurują uaslę[iiijąci iipk-M:
Nałęcza — Jagiellońska 1 S-ów Angu- 

ttowskiego — Kijowska 2; Romeckiego 1 Że- 
lanca —  Wileńska 8 :  Fmrńhinów —  Nie
miecka 2 !: Rostkowskiego — Kalwaryjska 
31

Ponadto slale (lyżnniją następujące ap 
le i i: Paka — Anloknlska 12; Szantyra — 
legionów 10 i Zajączkowskiego — WJtół- 
dowa 22.

H O T E L

ST. GEORGES”
w W I L N I E

Pierwszorzędny — Ceny przystępne 
* Telefony w Dokojach

     " o s o b i s t a
—  Z dniem 13 bm. p. Dyr, Banku 

Gospodarstwa Krajowego Oddziału W i
leńskiego Ludwik Szwykowski —  rozpo
czął urloo wypoczynkowy Zastępuje go 
Dyr. Pakosz Józef.

VI O.J$*OV7A.
— Kajbl.isze dodatkowe posiedzenie 

Komisji Poborowej. Najbliższe dodatko
we posiedzenie Komisji Poborowej wy
znacz one rostalo na 25 sierpnia. Kom.sja 
urzędować bedz.e w lokalu przy ul. Bu- 
zyliańskiej 2 Stawić się do przegiądu 
winni wszycy mężczyźni, którzy w właści
wym czasie nie uregulowali swego sto
sunku do wojska.

M IH JS K A
—  Na ostatnim posiedzeniu Komitetu 

Rozbudowy przyznano 35 pożyczek na
wykończenie rozpoczętych już budowli. 
Na zacne inne rodzaje budownictwa po
życzek nie przyznawano Wyczerpany zo 
stal całkowicie dodatkowy kontyngent 
kredytów w wysokości 100,000 złotych. 
Pożyczki przyznawano w granicach od 
1000 do 5000 złotych każda

Na bjdowłe murowane przyznano 7 
pożyczek, reszta (28) na budownictwo 
drewniane.

Na początkach przyszłego lygodn.a 
zwołane zostanie ponowę posiedzenie 
Krmitefu Rozbudowy. Tym razem Komi
tet będzie rozpatrywał podania osób u- 
biegających się o pozyczkj na remonły 
domów oraz na przyłączanie swych po- 
sesyj do miejskiej sieci wodociagowo- 
kanalizacyjnej.

—  Urlopy w Magistracie. Wicc-orezy 
den* miasta p. Teodor Nagurskl powrocił 
z u .opu wypoczynkowego.

Z dniem 15 bm. rozpoczyna urlop wy 
poczynkowy vv!ce-prezydent Grodzicki.

Szereg ławników baw! również na ur 
lopach.

— Kostka kamienna na ul. Bazyiiań- 
skrej. We czwartek 15 bm. Zarząd miast*

p-zystępuje do Ludowy jezdni z kostki 
kamiennej na ul. Bazyliańskiej. Jedno
cześnie naprawione zostaną na tej ułicy 
chodniki.

—  Budowa pomoentezgo mostu przez 
Wllję W  najbMższym tygodniu magistrat 
zamierza przystąpić do budowy mostu 
drewnianego przez W!lję w odległości 
kilkudziesięciu mełrów od mostu Zwie
rzynieckiego. Most ten będz’e słuiyt wy 
łącznie dla 'uchu pieszego. Po wybudo 
waniu tego mostu rozpoczęty zostanie 
oddawna zapowiadany remonf mostu 
Zwiei zynieckiego

r.o s i»o n  *. w r>  *-
—  Ostateczny termin składania obłi- 

gacyj pożyczek do konwersji. Należy 
P'zypomnieć, że wo czwartek, 15 lipca, 
upływa ostateczny 4sermin składania obl’- 
gacyj c!o konwersji. Po tym terminie żad
ne zgłoszeni nie będą uwzględniane.

z w m .n
,— Kolej stosuje już ulgi r a przejazdy 

dla dzieci do lal 14. Z dniem wczoraj
szym kolej z&częta stosować dalekcidące
ulgi przejazdowe dla pasażerów do lat 
14. Ulgi te będą ważne do rńia 23 bm, 
W okresie tym każda dorosła osobę, po 
s:adajęca normalny, bąaz ulgowy bilet 
kolejowy, będzie miała pr^wa przew"efć 
pod swoją opieką i nadzorom piącioro 
dzieci, plącąc za nie zaledwie 1 8 część 
taryfy no-malnej

Ulga stosowana jest w len s p o s ó d , ze 
za przejazd pierwotny kasa pobiera o- 
płafę w wysokość, 25 proc. taryfy w do
wolnej klasie, roś drogę powiotną mto 
dcc,ani pasażerowie odbędą bezpłatnie.

bPitAW  k SlśKOI-NK
—  Rok szkol 1937-38 rozpocznie 

się w dn'u 1 wiześnia nabozeńslwrem w 
świątyniach wszystt ich wyznań. Lekcje w 
szkołach powszechnych I śre dnich roz
poczną się w dniu 2 września.

Ze ZW lĄ ZK ittW  i S T O W A B Z T S ć k S.
—  Zarząd Koła Wiiei.skjęgo ZOR., po

daje do wiadomości ,i;  ]j  w sobotę dn.
17 łipc? rb., o god-. 18 w lokalu związ
kowym odbędzie się pierwszy wykład 
według programu Wyszkolenia członków' 
ZOR ., w okres,e letn m, poczem omówię 
nie programu wyszkolenia ZOR., w myśl 
wy tycznych Władz. 7e względu na rozpo 
częcie nowego c»resu pracy wyszkole
niowe1 ZOR-, opadaj na innych niż ao 
łychczas zasada h obecność bezwzględ
nie konieczna; 21 w dniach 23 lipca —  
godz. 17— 19, 24 Itpca —  godz. 16— 18  I 
25 lipca —  godz. 7— 19  odbędę się strze 
lania sportowe Nr 7; Prosimy o jaknaj- 
liczniejsze wzięcie udziału w sfrzelaniach; 
3) w Sekretariacie Kola znajduje si ę do 
nabycia książka rotami,za L. Furs Żyrkie 
wicza p. f. ,,Czo*3 i Wczoraj, dziś i julro", 
po cenie specjalnie zniżonej dla człon 
ków ZOR.

Hotel EU R O P EJS K I
uiei »szontilnv — Ceny przystępne. 
Telefony w ooko|i ch W^da osobowa

N 0 W 0 C R C D 2 K A
— Zjazd akademików. Na podstawie 

par. 18 Statutu Związku —  Zarząd Z w. 
Akademików Nowogriłdzian 1 b, Ziemj 
Mińskiej zwołuje do Nowogródka, na 
dzień 18 bm godz. 1 t Nadzwyczajny 
Walny Zjazd Delegatów Związku.

Zarząd Związku usilny kładzie nacisk 
na najliczniejsze przybycia Kół Powiato
wych Zw. za Słonjma, Lid/ i Baranowicz, 
zai akademików z reszty miast powiato
wych woj. nowogródzkiego uprasza o 
zorganizowanie Kół Pow. Związku or»z 
o przysłanie dełeqatóv,'

Ponadto uprasza najszersze grupy a- 
kademikow członków związku — mie de 
legatów oraz sympatyków c przybycie 
na Zjazd w charakferze gości.
—: GoSef* z zRifran/cs. \YvcieczLa

Czwartek wyjaśni sytuację w „Arbonie"
Dzień wczorajszy w sytuacji strajko

wej pracowników Arbo nu nh przyn oś* 
żadnych zmian. Dniem przełomowym, jak 
należy oczekiwać, będzie dzień jutrzej
szy Jutro bowiem przybywa z Szwajcarii 
do Wilna przeds awlcei Saurera, k:ory 
będzie miał wszelkie pełnomocnictwa do 
likwidacji zatargu. Możliwe w’ęc, że lui 
we czwri k lub piątek u-leruchom’one 
Już blisko od miesąca „Arbony" ukażą 
się na ulicach miasta.

Strajkujący robotnicy dziś na żądanie

Inspektora pracy przedstawią swe postula
ły-

Są one już znane naszym czytelnikom. 
Robotnicy żądają wypłacenia pełnych 
stawek za dni strajku, przyjęcia wszyst
kich do pracy, zapewnienia dyiekc i. że 
w stosunku do strajkujących nie będą n  
stosowane żadne, represje. Co się tycz 
żądań przywrócenia poborów z rok * 
1933, to snrawę tę golowi są poddać d s 
cyzil arbitrażu.

Budowa szkoły powszechnej y rzv  ui. Befiny
WczoYaJ odbyło się posiedzenie Pre

zydium Zarządu miasta. Na posiedzeniu 
tym rozpatrywano mięory in. sprawę bu
dowy gmachu nowej szkoły powszech
nej, Jak wiadomo, magistrat powziął 
chwalebny projekt budowy co roku no 
wej szkoły. W myśl projektu w roku ble 
żącym ma być rozpoczęta budowa szko
ły przy ul. Beliny. Dla opracowania pro
jektu budowy wyłoniono w swoim cza- 
s*e specjalną Komisię, która obecnie zło 
żyła sprawozdania ze swoich prac.

Gmach nowel szkoły ma być wytou-

I dowany z uwzględnieniem wszelkich nrf 
nowszych zdobyczy. Będzie to dwupię: 
rowv gmach, obTczcny na pomieszcze
nie 7G3 dzieci. Szkoła zaopatrzona bę
dzie w 10 natrysków Ponadto nakładet 1 

dużych kosztów wybudowany zostanie dc 
zynfektor, który będzie swego rodzaju 
w szkolnictwie wileńskim nowością. Bu
dynek ma tak być położony, żr prawio 

. wszystkie Klasy będa słoneczne.
Budowa ma być rozpoczęła we wrze 

, niu. i

dzuiy polskie] z Niemiec bawi jeszcze sv 
Nowogrń.lku. W  niedzielę rozegrany został 
mecz pitki nożnej między gośćmi a drużyną 
Sokola, z wynikiem J:1 na korzyść gość, 
1'ublieinośei —  jak zwykle —  było bardzo 
mało.

Wieczoism młodiież z zagranicy podej
mowana buła w  sakmach .Ogniska'*.

— Na wsuelki wypadek. Jak  twierdzą 
nasi informatorzy, niektórzy przewodnicy 
wycieczek turystycznych zdradzają niedosta
teczny zasób wiedzy co do zabytków m No
wogródka. Informują n*>., że hsle targowe 
wybudowane są bardzo dawno „w stylu go- 
tjxkim", albo te wT gmachu bursy gimna' 
ziatnej m leśJło się gtmnezjum białoruskie 
i f. p.

Pożądane byłoby, *fcy na wjzciki wypa
dek przetrodnicy Inrystyczn* podsłani zostałi 
egzaminowi, 1 oprowadzanie wycieczek po- 
wierzare było tylko fachowym przewodni
kom,

L I D Z K  A

—  Korni.et Powiatowy Kolonlj letnich 
w Lidzie zorganizował dla naib:edniej- 
szych dzieci 1  jerenu całego powiału 
trzy kolonie: w Wersoce, Wererowie I 
Sobotni-kach. Przy czym oslatnia kolonia, 
jako w miejscowości zdrowotnej nosi 
charakter sanatoryjny i grupuje dz.ałwę 
cierpiącą na choroby wewnętrzne. Nie
zależnie od togo. komiteł przy pomocy 
ZPOK i Rodzin Wojskowej I Policyjnej 
uruchomił w okolicach Lidy kilka pół
kolonii.

— Nowuołwarfy sfcud Amunicji my
śliwskiej i  krótkopalnej Kazimierza Mic
Lida, Suwalsko 77 —  zaopatrzony zawsze 
wdcstaleczną ilość amuiicii ; przyborów 

myśliwskich.

b a r a n o w j c k a

—  Reorg.iniiaCja Spółdzielni Rolni- 
Cio-Handiowej. W bajanówickiej spół
dzielni Rolniczo - Handlowej dokonano 
ostatnio znacznych zmian, pozwalających 
na dalszy rozwój placówki. Przeprowa
dzone podpisywanie udziałów przez grrd 
ny pow, baranowickiego diło już spół
dzielni p,-zeszło 6 iys. z!, całkowite za
silenie spółdzielni udziałami gminnymi 
wynosić będzie około 25 Iys. zł.

W  związku z tak wydatną pomocą 
samorządu gmnnego zosiał rozszerzony 
skład Redy Nadzorczej z & cztonkow ao 
9-ciu, 5 wchodź z ramier ia gmin Wiej
skich.

Obroty spółdzielni wykazują znaczi y 
wzros*; za I półrocze 1937 r. wyniosły 
250 Iys. zł. Szczególnie zaznacza się icU 
sła współpraca z wojskiem.

Spółdzielnia projektuje założenie w 
jesieni b. r. 4 punktów skupu zboża w 
mieście i 3 psa kłów powiecie. Spółdziel
nia za obywając coraz większe zaufanie 
korzyslo z kroaytów w Państwowym Ban
ku Rolnym I Centralnej Kasie Spótek 
Rolniczych i baranowickiej K. K. O do 
ogćJnej wysokości około 10 0  łys. zł w 
postaci kredytu obrotowego, lombardo
wego I na handel narzędziem' rolni
czymi.

—  lfl-lee!e huraaiou i< L,>j fc K O. — 
b latlawno inalylurjo ta obctiodzila ur<icz.yś- 
e:« jubileusz *wtg 10-teluiego isliuenls. 
P:zy okazji a »Irtj zaznaczyć, że placónka 
t.t ożywiła ostatnio znacznie swoją działal
ność i cieszy «ią coraz to wzraslającym zau
faniem. Na dzień 1 czerwca J!)37 r. wkłady 
Kasy osiągnęły kwolę 250.000 z5. Pożyć rk 
jtsl w- obiegu około 040.000 zł., a obr il 
Ogólny Kasy wynosi przeszło 9 milionów 
zkdycb.

WysokoM pożycztk rolnic/ycli zwiększyła 
s ę w t . b. z J9*/« do 33“ V. Rada K T O: 
uiirważniła Drrekcję do zwiększenia dysk >n 
ta kredytu rscnweśWirzegoA prztuy dow <gn 
w R G. K. ■do,ft\vótV 230.000 A f**-"'

R A D I O
ŚRODA, dnia 14 lipca 1937 roku,

6,15 Pieśń; 6,18 gimn. 6,38 Muzyka; 7,0u 
I)z. por, 8,00 Pizerwa: 11,57 Sygnał; 12 (k. 
Hejnał; 12,03 Dziennik poł. 12,15 Chwilka li 
tewska; 12.25 Orkicslra; 13.00 Muzyka po- 
jmlarna; 13,15 Audycja życzeń dla dzicc 
13,45 d. c. Muzyki popularnej; 1400 Skecz 
fkktaira K K O. 14 05 Przerwa; 15.00 Mu 
zyka jazzowa; 15 10 Zycie kulturalne; 15,15 
Odcinek prozy; 15,25 Muzyka rozr. 15 4 
TYiad. goepod. 16,00 O lipach, lccie i lip ile 
— kwadrans poetycki; 16 16 P ieśn i; 16 1. 
Psychologia iohiicrta w bteraturze poKkie' 
— -odczyt wygi. prof. Konrad Gó-sk-’; 17 0(1 
Recital Mieczysława Szaloskiego, altówkj 
17.25 Pieśni francuskie w wyk. Anieli S.-ie- 
mlfeskief; 17,50 Buduję własny dom — p jg 
13.00 Chwila Biura Studiów. 18.10 Muzyk 
kameralna; 18.40 Progr. na czwartek: 18.4 
iVYl. vAnd. sport. 18,50 Pogadanki; llt.Oi 
Koncert Orkiestry wił. pod dvr TYładyel wn 
Szczepańskiego * udziałem WHudy Halka 
Liilóchowskiej skizypcc); 19.40 SI rzynk; 
ogólna prowadzi Tadeusz Łonalewski; 19.50 
1V:a<Ł sport. 20 00 Krakowski Kwartę 
Scbramlc - Księżycowa r,oe; 20.45 Dziennid, 
wicez. LO 55 Pogadanka; 21 (rO Konem-t Clio 
pśuowsK w wyk Róży Etikjnćw ny; 21,45 
Dwork ua Antoknlu —: fragment Ignaczego 
( hodźl i —  recytacja prozy; 22 00 Koneerl 
sym. 22.50 Ostatnie z.-’ad. 23.00 Tańczymy 
(Ikolu 23,10 „Fraszki na dobranoc"; 2.1 Śl 
/^ukończenie programu.

CZW ARTliK , dnia 15 lipca 1937 r.
6.15 Pieśń; 6,18 Gimn. 638 Muzyka; 7,00 

Dziennik por. 7,10 Mu/yka- 8 00 Przerwa 
11,57 Sygnał czasu; 12,00 Hejna); 12 03 Dzier 
nik poludn. 12.15 Pierwsza pomoc przy ska
li woniach zwierząt; 12,25 Koncert orkiestry 
nruHloI.iustćw Kaskada" pod dyr. Dyoui 
Ztg > Dobkiewicza; 13.00 Muzyka operowa 
I J J t i  Przerwa, lj.OO Muzyka jaz-owa; 15,10 
Życit kulturalne; 15,15 Odcinek prozy. 15,2'' 
Wit. poradnik sport. 15.30 Melodie z t.lmów. 
15.45 ŚYiad. gospod. 16 00 Najno’„szc wyna
lazki „Żywe srebro" —  pogadanka dla dzieci 
•starszych Wandy Boye; 14,15 Mnzyka suk 
nowa; 16,4-5 Słoneczne niebezpieczeństwo— 
gawęda; 17,00 Kanccrt solistów; 17,50 Po 
rłflnik sport. 18,00 Chwilka litewska; 18.10 
Neęze rzeki i jeziora — Dryświaty perlą 
Bras! nyszczyzny —  pogadanka Konstantegi 
Syrewkza; 18,20 Muzyku dawna, słowo w.st 
pnę Czesława I.ewickiego; 18,40 Program 
t n jdątck; 18 45 \Yil. wiad. sport. 18.50 Po 
gadanka; 19 00 Poznać siebie trudno — oc 
"  eta Bronisława Prusa — Tad'ofonizarja 
śdam 1 Kołodziejczyka — »tui liowisiko; 19 30 
Przerwa; 19 40 Pogadanka; 19,50 Wiadoir 
sport. 20 04) Muzyka lekka i taneczna: W  
przerwie ok. godz. 20,45 Dziennik wiec*, 
i W+ad. roln. 21.45 Kilka lat trłodości mojej 
w W ilnie —  fraginenl z pamiętników Stani', 
ława Mirawskiego (recytacja prozy); 22.00 
L. Van Beethoren (Duet Nr. 1 na fagot i 
ohójl —  wyk. Wilhelm I-isoii i Aleksande 
Braitjn.an; 2.15 Recital fortep anowy Jam 
Bereżvńsk:ego; 22,50 Ostatnie wisdcm 23,00 
Tańczymy: Okuło godz. 23,10 Flaszki er: 
dobranoc; 23 30 7akot5czrn (

T E A T R  i M U Z Y K A
M1FJRK IT EA T : I.K TM  Y7 OGRODZIĆ 

PO B I RN AR "5  \SK IM .
—  Dzisiaj w środę i ju ’ro w tr*vartej 

o godz. 8.13 wiecz. po cenach zniżonych 
svspólc'zesna komedia E. Folanda ..BESSIE",

—  Nowa premierą teatru będzie wzmo 
wienie daw-ao nie granej nadzwyczaj wrso 
lej komedii - farsy „CIOT K I KARO LA" —  z 
której odbywają się nrzsgotowania pod re 
żysorskim kierunkiem Kazimierza Korer 
kffgo.

TEATR Ml ZYCZNY ..I.CTNIA".
— Oslatn5e przerlc'nwienia -operetł 

j.Dzwday z ( <'rur» illr '. I ' zić i jutro oslatm 
p-zi dstawićnia klasycznej operetki Plaanpą. 
tlla  „Dzwony * Cornecillc ' Ceny propngai 
oowe. Wycieczki fcoizystnją z utg biieto 
ny eh.

— ( fećr liaoa w „ la ta ć 1. V pjąlt-k na;
Ł ‘zszy odl>ędzie się n-iecyór piosenki i •>" 
moru. Wystąpi raz jeden tylko słynny Chór 
Huna z nowym inlcresiijącyni programe "

—  .\'ajM iA«z« preiM a ra  » ' - l.n l®  Y s"
bolę naiii tiodząeą odbJrtrw sic premie,-:, 
świetncj( opcrctk. l.ebara ..Ewa .

— Pcatr Muzyiztty ..1.utula'' nic v, y (<•;<!i,• [ 
do Krynicy. Wobec poglusek o rzekom’ m 1 
wyjeździć zespołu Teatr* Muzycznego „l.rit ■ 
p a' na wywczasy do Krynicy. Kierownictwu■ 
*eg<'ż teatru niniejszym powiadamia, że *  
końca ąfTOfht bieżącego Teatr ..Ęalnći" grać  ̂
Tedzie bez przerwy w W iluic i nic ikmier** 
n ydzie wyjażdżać- na wvstęjSW*ry“  >



il* Kjl li U . v u  ioa?.

Bilet tygodniowy
(Oipow iedz na artyKuł w Kurierze Wileńskim nr. 187 

z dnia 10 VII. 1937 r.)
Tafr zwane bilety „j/godnjowe ro- 

sfały wprowadzone dla przejazdów na 
odcł«k*cta o długość do tłu kilometrów 
w celo umożliwienia korzysłan.a z ruchu 
podmiejskiego podróżnym, zamieszkuję- j 
cym większe ośrodki, a przeważnie mie- I 
*zkaóco« I pracownikom miejskim, (ko- 
rzysłajecym z urlopów lub majęcym cza 
sowy aonfakt z okolicę miast), kłórym 
nie odpowiadaj bilety miesięczne.

tbłe»y takie w okresie Ich ważności

uprawniaję codziennie do dwóch prze
jazdów —  „tam" i „z powrotom", dro
gę najkrótszę lub wskazanę na bilecie, 
pomiędzy stacjami ooczętkowę i końco- 
wę odcinka, pa jaki sę wydane,

O wysokości ulgi w opłacie, z jakiej 
korzystają nabywcy biletów tygodnio
wych wymownie Świadczy podara niżej 
tabelka porównawcza kosztów prze
jazdów.

Cena bilet* II kl. Ilość Koszt Cena bil. Ul ki. Ilość Koszt

Odltglofa
Norm. 

na prze
jazd 

jednoraz.

Tygodn. 
na 14 

przejazd.

przejazd 
norma! 
za jaką 
opłaca 

posiadacz 
bil. lye

jednego
przejazdu

dla
poslad.
bflety

tygodn.

Norm. 
na prze

jazd 
jednoraz.

Tygodn.
na 14 

przejazd.

przejazd, 
noimal 
za jaka 
op*ac3

posiadacz 
b f tyg,

jednego
przejazdu

dla
posiad.
biletu

lygodn.

6 km. -50 gr. 1.40 2,8 10 gr. 30 gr. 90 gr. 3 6 gr.
50 Km 4 zł. 11.80 2,9 81 gr. 2,70 7,90 2.9 56 gi .

100 km. 7,90 23,60 3 1,68 5,30 15,80 3 1,13

Ta daleko idęca ulga w zasadniczych 
orzepriach taryfowych jest uwarunkowa
na wykorzystywaniem jej z rachowaniem 
kolejności przejazdów „tam" i „z powro
tem" z zastrzeżeniem, że niewykorzysta
ne z łych czy innych powodów kolejna 
rubryki bilem na piawo przejazdów waż 
ność swoję tracę.

Miało to na celu ochronę kolei przed 
nieuczciwymi posiadaczami biletów, któ
rzy korzystając z masowego przejazdu 
podróżnych w ruchu podmiejskim, w ra- 
z,e rieprzaciętia odpowiednich rubryk 
b;lełów przy konholj, mogli przajerhać 
większą ilość razy.

Tam, gdzie bilety tygodniowa były 
nabywane na właściwych stacjach i w od 
powiednrm dla zamierzonych przejazdów 
kierunkują naFępnjs prawidłowo wyko
rzystywane, o jakichkolw:ek ti eoorozu- 
mleniach przy przejazdach p e mogło 
być mowy.

Kwestie takie powstawały tylko w 
przypadkach wykupienia przez podróż
nych biletów tygodniowych w niewtaści 
wyro kierunku, względnie wskutek póź- 
r iejszej umiany kierunku przejazdów, al
bo łe i stwierdzenia pri sz organa rewi
zyjne n euczcn.ego korzystania z wyku
pionych biletów.

Każde prawo, dokąd ono obowiązuje, 
musi być przestrzegane, a tym bardziej 
prawo wynikająca z wzajemnej umowy, 
jako zosta,o zawarta pom.ądzy kola/ę i 
podróżnym przez fakl nabycia odpowied 
niego biletu, gdzie każda ze stron świa

domie przyjmuje na siebie ściśle okre
ślone obowlęzki.

Do przestrzegania tego prawa są obo 
wiązane, zarówno powołane do tego or
gana kolejowe, jak i podróżni, którzy ko
rzystają z^bilstów.

Pomimo wskazanych motywów ochro
ny inleresów kolei przed nieuczciwymi 
nabywcami biletów tygodniowych, Mini
sterstwo Komunikacji od dłuższego cza
su rozważało sprawę usunięcia tych trud 
ności i niepoiozt'mień, jakie od czasu 
do czasu wynikały w związku z ustaloną 
kolejnością wykorzystywania odnośnych 
p-zejazdów i w rezultacie już w najbliż
szych dniach, w odchyleniu od obowią
zującej w tym względzie Taryfy Osobo
wej bilety tygodniowe można będzie wy 
korzysfywać dla dwóch przejazdów w 
każdym dniu, w dowolnej ko,ej mści 
I kierunku.

Czyniąc !eszcze fo jedno udogodnie
nie dla swoich klientów, kolej w dalszym 
ciąga musi jednak stać na straży swoich 
Interesów i dlatego w przypadkach stwier 
dzenie nadużyć przy wykor/ysływaniu 
biletów tygodniowych, które dają tak da
leko idące ulgi, winni będę ponosić jak- 
najsurowsze konsekwencje,

W  każdym 'azje tamj gdzie dz:afanie 
jesf oparte na dobrej woli, a zwłaszcza 
uczciwym i lojalnym ustosunkowaniu się 
do przyjętych nie tylko uprawnień, ale 
I obowiązków, nieporozumień przy prze
jazdach n e było i naaał nie będzie.

Dyrekcja Okręgowa Kotel 
Państwowych w Wilnie.

Zrehabilitowany kupiec
Pan Fam, właściciel dniej finny fulrzir- 

skicj przy ul. Niemieckiej 20, znatązl się 
1-rzcd paru u ly  w uietuda tarapatach. O.,kar 
żono go o oszustwo.

Kombinacja polegała na następującym: 
F'trT« do r, TW* mieszka w Nkczeeh. Inte
resy jego ff-riity prowadzd w Wilnie szwa
gier Żakowicz. Ten stan rzeczy pozo Siat rów 
i: et po powrocie Fajna do Wilna.

Fajki «na brata w \rgcn!ynlc Brat len 
pizcayłat do W ilna slcórv baranie, celem od
sprzedania garbarniom wilcńskhn, a że w 
A geutynie płaci się eto od wysokości ra- 
cbnnkit, wystrwiat fikcyjne rachunki, zaś 
prawdziwą cenę komunikował firmie Fajna 
listownie.

Tak się ztożyto, że przed paru I*ty Fajn 
otrzymat większy transport skórek baranieli 
t Argł ntyny. Żakowicz odraza sprzedat te 
skórki firmie „Seal1* ,klóra zamiast gotów- 
ki, liarii/o wówczas potrzebnej Fajnowi, wy 
*-wita weksle. Nadeszły terminy płatności, 
lecz firma należności nie uiszczała. Kiedy 
*a» Fajn;1 przy pomocy komornika, zajął 
maszyny kredytorów. ci ostatni złożyli skar
gą do policji, że Fajn dopuścił sic oszustwa. 
J  raówit się, żc zaptacą mii za towary w, d 
ług oryginalnego rachunku argentyńskiego 
w rzeczywistości zaś zamówi! sv firmie Ar
ie r*U  blankiety argentyńskiej firmy i wy
sławił ceny znacznie wyższe. Nra poparcie 
• wyoli ałów złożyli oryginalny rachunek do 
dyspozycji władz śledczych.

Fajn lwierdzif. że nic o tym hic nie, żc 
wszystko rob i Żakowicz, kióry pokłócił się 
z nim i usitowat go w ten sposób wciągnąć 
do brudnej sprawy'.

W  pierwszej instancji F’ajua skazano na 
rok więzienia, zmniejszając mu kurę na pod 
stawie amnestii do (5 miesięcy, Żakowicza 
zaś skazano na G miesięcy i dnrowaYio nut 
kurę na podstawie amnestii.

Fajn żożyt apelację, która zmila/.la się 
na wokandzie Sądu ApeTafcyjaiago. Sąd Jurv- 
c .y l.ł się do nUiiemaiiia, że Fajn o niczym 
nie wiedział i luaywfnit go, m lulając wyroi; 
pierwszej Instancji.

Prokurator zapowiedział na razie kasa
cję. lecz zapoznawszy »ię z motywami wyro 
ku. zapowiedź swoją cofnął.

Prowadził sprawę adwokal Święta. (e)

Ogłoszenie
W  dniu 15 lipę a 1987 r. 

odbędz’e się w Zarządzie Głównym Ordyna
cji Leona księcia 1‘ndziwitfa w Nieświeżu 
Przetarg na wydzierżawienie sadów w klu
czach liadziw illmontnw.sk 111 i Albiańskinu.

Oferty należy składać w zamknięlyeh fco- 
peitaclr z zaoferowaniem cen}'.

Przed złożeniem kopciły należy odpisać 
w Zarządzie Głównym kondycje i wireść 
kaucję: za 6ad w kluczu BadziwiUmonkiw- 
skim w wysokości zl. 2,000, a za sad w klu
czu AJbiańskim w wysokości zl. 1,500.

Zarząd Ordynacji.

< r > « f
1) Przy wypełnianiu przekazów 

prosimy o czytelne podawanie imie
nia, nazwiska i adresu oraz o wymio 
nienie na odwrocie, na jak i cel pie 
rdądze są przesyłane —  prenumerata, 
ogłoszenia i t. p.

2) Przy komunilhowaniu nam o 
zmianie adresu prosimy podawać 
febok adresu nowego takie i edres

dotychczasowy, gdyż spis prenume
ratorów prowadzony jest nie według 
nazwisk, lecz według miejscowości 
(poczt).

3) O przerwie i zaprzestaniu pre 
luimeraty prosimy zawiadomić naszą 
administrację, lub zwracać bezzwlo 
cznie pismo pod naszym adresem z 
dopiskiem „N ie  przyjęto".

K I N A  I F S L M Y
,,fMF.lt TASZA tMKŚN‘

(Htłfcn)

/awToUia kariera Al Jolfcona zMcgfa się 
szczęśliwie z odkiyeiem dźwiękowego filmu
— dlatego dziś z pewnym \-kIem oglądamy 
go po tylu lalach.

Wprawdzie „Przerwana pieśń" wyp owa 
dza go cdrazu, jako „golowe" bożyszcze, 
chcąc wldoczflio nawiązać do dawnej Jolso- 
nowej inody —  odnajdujemy jednak w tym 
wieUism ip.ewaku nowo akcenty 1 słuchamy 
go z prawdziwą przyjemnością

„Przerwana pieśń" łączy w sobie wszel
k a  zalety dobrych 1 wszolkie wady złych 
filmów muzycznych. Drugie dotyczy oczy
wiście scenariusza.

Strona muzyczna nie tylko staranna, ale 
m nneniami nawet reewlacyjna. Piosenki o 
gazecie, o symfonii miasta — są wspaniałą 
grcleaką dźwiękową. Wogóle grot‘'ska muzy 
czna raz po raz dochodzi do głosu po przez 
szablon fabuły. Sc na ulicy, łącząca rytm. 
taniec, dźwięk i realizm, tylko jako dalekie 
tfo — jest ciekawym eksperymentem dla 
zr.awców. Natomiast występ anioła, nawołu
jącego do skruchy i zbiorowe „pokajanie"
— może budzić niesmak.

Al śpiewa dużo 1 pięduFc. Fabuła, jak 
zwykło w tego rodzaju widowiskach —  dru
gorzędna. A nawet bardzo zohydzona okrop
ni m tekstem i zroszona znojem , dowcipów".

Syb 1 Jason świelnie czuje się przed obick 
lywcin, jest miła, wdzięcznie śpiewa i pysz
nią wyczuwa sytuacje. A i w Al Jolsonie n'e 
v < gasło jeszcze ,.ojcowrskie citSpto"

Wszyscy dorośli partnerzy, oprócz p‘ęk- 
nciiogich girl.sów — pomżej poziomu

Nad program —  już po raz drugi dam
ska orkiestra w „Nocnym I lubię" i nowy, 
wyjątkowo cieku wy Pat. wab,

W iddom olti rsdiowe
NOWOC.ZKSN V WÓZ DLA BUM O lti POR

TA ŻU.
V. czerwcu zostat oddany oGcjaln e (lo 

użilku pierwszy samochód zbudowany dla 
potrzeb nwlioreporlniu Miatisler.slwa P. T. T. 
w» Francji,

Ogromna la madiina jest wyposażona we 
wsze^io możliwe zaopatrzenia techniczne, 
ptzwalające reporterowi na pracę w każdym 
tcTcnf® i każdych oko!ic„uoici„ch Retrans
misje odbywają się zarówno drogą kablową, 
jak też przez eter. W  tym dnigian wypadku 
używa się stacyj kcótl ofalowyeh, [iracują- 
cyeh na fali 80 lub IGO mir. Pi^wddziane są 
dwie anteny —  składana ćwirrćfalowa, oraz 
zmontowana aa dachu wozu na siato. Zapew 
niają one zaaięg: jedna 200 ł druga 50 intr. 
Użjęie drugiej anteny pozwala na pracę pod 
czas jazdy.

Poza tyni jest też nadajnik, pracujący na 
fali 5 nitr., dzięki któreńrit reporter, niosą
cy go na [ilccach, może się dowolnie poru
szać w gianicach widzialności, nie Iracąc 
kontaktu z wozem, skąd transmisja idzie już 
dfil( j do właściwej rozgłośni. W ó r posiada 
sptcjatiią wieżyczkę (Pa ' reportera, dająrą 
mu możność dogoduicjszycli obserwaryj.

\\ s z e t i k e  urządzenia pomocuiciK, jak prze 
tytrniee, batcieie akumuiatorowe i urządza
ni.i do ich ładowania, wzm.n niac ze, [podwój 
ne na wypadek iis/kodzeńj, bębny do kabli 
znajdują się również w wozie. Pomyślano 
też o urządzeniu tam instalacji rejestrują- 
c?j na [djtach.

r iK IN Ó W SA . S/AI.F.khl t SZf.l'A11ŃSKA 
przed inikiofoiiini.

Si^oda radiowa, dnia 11 i<pca słoi pod 
znakiem wylwUiych solislow. O godz. l i ,00 
altowloFsta Mieczysław Szaleski grać Lędize 
ulwory kompozylorów- francuskich z dwóch 
epok: staroklasycznej IS go wieku oraz 
współczesnej. Również francuskłej muzyce 
pośw ięcony jest rec.lal śpiewaczy Ameli Szic 
mińskiej o godz. W,26, Program tego kon
certu wypełnią pieśni Gubnela Fauhe.

AYicczorcm o godz. 21,0# odbędzie się kon 
cert chopinowski w wykonaniu znanej pia
nistki Róży Ftklnówiiy. która niedawno po- 
y.rócifa do kraju po licznych, polnych suk
cesów koncerlach zagranicznych.

K A Z G  i
PRZEMYSŁOWIEC
i F i i o r p r 1 nusro^M tK\ I J t  I L G  i OFTAMSTA

t y i l l  aob ie  n*)U p>zą H ijęn te tę  
o i t t i i t j ą e  i i )  vf n » jp o p u l* tn ie j-  
i r e m  p i ł / n i e  c o d z i e n n e  m 
ne Z iem iech  P i t e . - W i th o d n id i

KURJER WILEbSKI
WILNO ul. Bisk. Bandurskiego lei. 99

ROZKŁAD JAZDY STATKU  
„PAN TADFUSZ”

KURSUJĄCEGO MIĘDZY

UflLNEn a WERKAMI
z pizystan. w Pośpieszce, Woło- 
kumpii, Kaiwfarii 1 piazy werk.

Od dnia 22-go czerwca 19J7 r„
*»V niedziele 1 święta przy skmeczno-cieptej 

pogodzie.
Odjazd t W ilna: 7,55; 9,35; 11,45;

1G,35; 19.00.
Odjazd z Wcrek: 8,45; 10,45 13,00,

15.50, 18.00; 20.20.
W  razie chłodu lub deszczu statek ki- • 

sować będz o według rozkładu na dziiń 
powszedni.

\5' dni powszednie bez względu na po 
godę.

Odjazd z Wiina; 9,10; 16,10; 19.45. 
Odjazd z Wcrek; 8,00; 10.20; 18,»)
W  dni powszednie przy większej frek

wencji, godziny dodatkowe;
Z Wilna: li",30; 14,00.
L Werek 12,30; 15 10 
Wszelkio informacje co do kursowania 

s.atku oraz zamówienia na wycieczki przyj 
muje się na 1-szej przystani statku J  Bo
rowskiej przy ul. Kościuszki, (cl. 15 96.

m s i.

B Z U t t i  
G Ł O W T

s Ą fm ę ik i

n  ZKaKIŁM FA3RYCZMYM

w m m m A

chce zddc epzamina
do I-ej klasy gimnazjum

już leoaz winien rozpoczęć pracę. 
SoFdnic, ganntnw-nie 1 skutecznie, oraz 
ianio uczy w grupach 1 pojcdyńczo 
doświadczony nauczyciel 1 korepety 
tor. ZgłojfZonią: do redakcji (lKuriera 
Wileńskiego” po godz. 7.30 wiccz. lut 

telefonicznie: nr. 15 -4)9. puk 45 w 
godz mac o od 11 rano do 7 wn-cz 

Do nauki grupowej należy się zgłaszać 
zawczasu.

Okazyjnie sprzedam

irnt
ulica Lipowa 3

P O K O J E
TftMiE. CZYSiE i CICHE 
W H O T E L U  R D 7 A L

W ifU d w a  Chmielna SI
Ola pp CTylelnlkó* .Kuriera Wdeńsk,* 

15% rabelu

M t i t n ł l t ł ł ł t ł ł l i m m u m  i .(»(••■••■ ,
b Z książek pochodzi
k  Inte'!gencja narodu.

A. Sempf.
WYSYŁKA NA LETNISKA

W ilno , Ja g ie llo n k a  ta

Czytelnia Nowości
W>efkł wybór książek

P New śo, kmsyczne, lektura szKoina, 
j; naukowe i w obcych.językach 
E Czynne od 19—18. Wanmi I p-TcstcDne t 
TyyyTyTTTTTTTTTTTyTTTT»TTTTyTTT-n yTTTTT-T

i„ IT A L IA “ l
j  p.sfy holału .Italia” — telefon 13-5'J S 
|  c r  dziennie przy g ryw a s łyn  zesp J

i p i e w n o . m u i y c z n y  \
pod kierownictwem £

A r n o l d a  F i f i ! e r a |

Mjpi i li
i

Mffl52KT

C A S fN D Wieikl podwóiry program 1) /^onumer.laT.e arcydzieło

„W  ZAMIECI ŻELAZA i 06NiAB
T a'emnlce Ed'ntu, i/.a w thfecfti, olftatew ,«sca -lysiaw # ;  wspaniałym firmie erotyczu,

— — —  — -------   - — yf ro|j gi0#rej
Conrau VeldtMS ZE L i- *  & 4S U K +

Przepiękny film rewiowyKino B J I R S  I 2? , , ł A „ ,  .  ■ .
lysiąc taktów miłości

w roiacn i.iońmych: Rubby Pśae.er I Dick Powwel. ____  k a      IR»p*oAi» cygaAsKa £|iodm cśgańsk

PCLSK1Ł tilNO Ceny zniżone. Najweselsza polsl a komedia muzyczna

Ś W I A T O W I D  I J a ś n i e  pan s z o f e r
W rolach głównych: fr&asśdoz* F G r t n a J "

Nad program: RTRRa C JE , Iraia co.rze wen.ylowana

O Ś j j j S g O  1
Dziś. P.ękny film aa , ■
z życia err„gracjl 
rosyjskiej p L

W rotach g!.: Ł s ^ e i *  H u S ^ t a s s  i F S & ą e r  P n o r .
Nad progr.ini l  l«t)ZM M lO M , DODA i KI. l ecz. st-an.-ów u G-cj. w nirilz. i <». «> 4-ej

N A D I A
—  Do sprzedania kamienica o 22 mie 

szkaniach z placem, owocowy ogrod 
2834 metr, kw. w centrum m.asta. Nada 
je s1̂  na sikety lub budowy Ceno 61000 
zł. bez pośrednictwa. Sprzedam tylko 
chrześcijanom.

Inf Mickiewcza 46 m 9 od godz. 3 
do 4 po pc-ł.

Mieszkanie 3-ch pokojovze z wszyst
kim wygadam' (łazienka, walter) do wy
najęcia Plac Mefropol.fainy 3 (naprzeciw
ko rr.osfu Zarzecznego)

Okazyjnie sprzedaje się mtyn wodny 
za 25 łya zł, w strefie radąraniczrtej pow. 
mołodeczańsklego Dowiedzieć się Zyg- 
mutnowska 8 m. 4 u p Kuncewiczowej 
lub na w niaj Humowicza pow. mofod. 
gm. radoszkowickiej.

• — ■”  T
OKAZYJN IE sprzedam dzmikę ziemi 

(150 m 70 drzew owocowych) b. tanio 
ul. Popławska 33 h.

DOK I 011
BlUilłOWlcz
Cho;ODy weneryczne, 
skórne I mor.zoplę. 
Wiotka 21. tal. j21 

Przyjm od 9—1 i 3—7 
w niedziele 9—1

śKUSZLItkA
rf a r | a

L a k n e r o w a
trzy nuje od 9 T i n *  
do 7 wlecz. ui. J .  J*- 
iińskieęo 5—18 róf  
OflornzJ (ob. Sądu)

Pianina
i FORTEPIANY nowe 
i okazyjne pierwszo
rzędnych firm krajo
wych i zagranicznych 
sprzedaje na dogod
nych warunkach H. 
Aoelow Niemiecka 22, 

wejście od ulicy

A K lS / F R K l

ŚMlflŁjtiiSKfi
oraz Gabinet Kiism#- 
tyczny, odmiadzan e 
cerw, usuwanie zmar
szczek, wągró- p'o- 
gów, brodawek, lupla- 
i i, usuwanie tłuszczu 
z bioder I brzucha, 
kiemy odmładzające, 
*anny eiekL, eiektry- 
zacja. Ceny przystępne 
Poraay brzptame — 

Zamkowa 26—6

AKUSZERKA
Vf B ize zm a

masai leczniczy 
1 eleklryzacja 

ul. Grodzka nr. 27 
(Zwierzyniec)

m i e s z k a n i a
3 i 2 pokojowe, wan
ny, wyqody — io  wy- 
na!<?ĉ a— W’eika 5

ftEO AKUA I A rM IN lST IA C JĄ t
Cot to P.K.C 700.5,12 

U « B t r i l a  — Wilno, aL Biskupi Bandurskiego 4  
tatfakcja: tel. 79—godziny przyjęć 1—8 po południa 
Administracji: teł. 99—czynna od godz. 9.3u— 15.30 
Drtkarnb teJ. 3-40. Redakcja rękopisów nie zwraca.

mm
O d d z l a t y i  Nouogródelt ul. Kościelna 4 

Lida, ol. Zamkowa 41 
Baranowicz*, oL Narutowicza 70

P r z a d j t a w l c l e l e *  Kłeck, Klelwlez, SJonua,
Src7ncz\ n. Slulpre, Wołoiyn, Wllejk u

CENA PIW.NUMER M Y  miesięcznie: i  od
noszeniem do domn w kraju—3 ziN ta gra
nicą 6 zl. i  odbiorem v> admlnlstracfl z t !/0, 
■a wal, w miejscowościach, gdzie nią ma 

•rzędu porztowepo ant agencji zl 250.

CENY GUŁUSZEŃIt Za wiersz mHimeti. przed tezstem 75 g' » tekSuc 60 gr, 
r.m tekstem 30 gr, kronika redakc. I komunikaty CO gi. «  " ' f 1*2, .ednosz^ 
D i tych cen dodcza Się ta ogłoszenia cylrowr uoelaryczne 60 !* Uk. d po- 
szef 9 tekście 6-ciO lamowy, ca tekstem 1& IsmcWy Za trew ugłoizel l b
L  •______  J  - l ____m ___ a -i .  j .    1 . ^ .  A sami n l o t r i r l l l  / A l i  17 W i ł  l l l h l #  n f l t f .
azen w le s sc ir  o-cio m iu w y ,  ca ica&iciu----------------------------- - ° — r — ~
brykę . nadesłane* rełlak*d»me odpowlad*. AominIstr*cJ» luble praw
     —  ~  » -----------■* ru «  n . z i t . . . u l e  z a r t r w t e o  Ł .e j a s a .  O a » e -

ąodi. 0.30 — If20 I 17. — IB.enuiny terminu druku igłoszeć I me 
ezenła tą przylrac a a n e  ”

WyCOWOjCIWO ał̂ UIJCI WCABUSU* Dp. t O. 4. Uiuk. Wanu, ui BtsŁ LiiadUiSkiego 4, lei. <M'J. Keduktoi oap- Zygmunl Btółci


